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przekazania zwiedził 


Starego Miasta. 


CAF — fot Z. 


Radosna manifestacja miłościi oddania 
młodzieży ludowej Ojczyźnie 


Przed towarzyszem Bolesławem Bierutem przedefilowały w Warszawie tysiące młodzieży i sportowców | Pe 


Dnia 22 lipca, w 9 rocznicę Manifestu PKWN | pierwszą rocznicę Konstytucji PRL, już 
wczesnym rankiem mieszkańcy Warszawy spieszyli, by wziąć udział w uroczystym przekazaniu 
ludowi stolicy pierwszej części Traktu Starej Warszawy i Rynku Starego Miasta oraz by po- 
dziwiać barwną, radosną defiladę tysięcznych rzesz młodzieży stolicy t sportowców. 


Na uroczystości przybyli: przewodniczący KC PZPR, Prezes Rady Ministrów — Bolesław, 
Bierut oraz członkowie Rady Państwa z Przewodniczącym Rady -— Aleksandrem Zawadzkim 
na czele, członkowie Biura Politycznego KC PZPR, członkowie Rządu, przedstawiciele Sejmu 
PRL, stronnictw politycznych, Wojska Polskiego, organizacji społecznych, członkowie Komite- 
tu Warszawskiego PZPR, Prezydium Rady Narodowej m. st. Warszawy, przuedownicy pracy 
stolicy oraz przodujący chłopi indywidualni, członkowie spółdzielni i robotnicy PGR z woj. 


warszawskiego. . 


Obecni byli członkowie korpusu dyplomatycznego akredytow ani w Warszawie. 

W uroczystościach wzięli rów nież udział liczni goście zagraniczni — przedstawiciele Świato- 
wej Rady Pokoju, wybitni działacze ruchu obrońców pokoju i naukowcy. przybyli do Polski na 
Uroczystości kopernikowskie oraz bawiący w naszym kraju związkowcy brytyjscy i austriaccy, 
brzedstawiciele Polonii Zagranicznej, a także około 400- 


i Belgii. 


Na przystrojonym godłem na- 
Todowym balkonie zabytkowej 
kamienicy — Rynek Nr 10 — 
Jednej z należących niegdyś do 
starej warszawskiej rodziny Ba- 
tyczków, zajmuje miejsce Prze- 
Wodniczący KC PZPR. Prezes 
Rady Ministrów — Bolesław 
Bierut wraz z Przewodniczącym 

ady Państwa — Aleksandrem 
Zawadzkim oraz Przewodniczą- 
cym CRZZ — Wiktorem Kło- 
siewiczem, I sekretarzem KW 
PZPR — Władysławem Matwi- 
nem, przewodniczącym  Prezy- 
dium Rady Narodowej m. st. 
Warszawy — Jerzym Albrech- 
tem oraz wybitnymi budowni- 
Czymi Traktu Starej Warszawy 
— Józefem Markowem. Stani- 
sławem Baranem i Janem Ko- 
taklem. Zrywają się oklaski 

mocne okrzyki: „Niech żyje 
Polska Zjednoczona Partia Ro- 
tnicza — przndująca siła na- 
rodu!*, „Niech żyje Polska Lu- 
dowa!", Orkiestra gra Hymn Na- 
rodowy, 
 —. 


Przyjęcie u towarzysza Bieruta z okazji Święta Odrodzenia 


Dnia, 22 bm. w godzinach 
wieczornych Prezes Rady Mi- 
Mistrów Bolesław Bierut wydał 
Drzyjęcie z okazji Święta Od- 
todzenia Polski, 

przyjęciu wzięli udział 
członkowie Biura Politycznego 
PZPR, członkowie Rady 
aństwa z Przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrem 


Zabiera głos przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy -—- Jerzy Al- 
brecht. (Fragmenty przemówie- 
nia podajemy na str, 2). 


Następny mówca — to jeden 
z najbardziej zasłużonych i 
ofiarnych budowniczych Rynku 
Starego Miasta, wybitny przo- 
downik pracy — Stanisław Ba- 
ran. „My, pracownicy KAM — 
mówi on wśród entuzjastycz- 
nych oklasków i okrzyków na 
cześć bohaterskich  budowni- 
czych „Starówki“ -= obchodzi- 
my dziś Święto Wyzwolenia ze 
szczególnie wielką radością i 
dumą. Składamy Warszawie i 
całemu narodowi owoc naszych 
wieloletnich zmagań ze zwała- 
mi gruzu, tysiącami walących 
się, zniszczonych murów, owoc 
naszych kilkuletnich walk o od- 
budowę drogiej nam wszystkim 
Starówki“, 


Stanisław Baran mówi na- 
stępnie o tych, którzy szcze- 
gólnie wyróżnili się w pra- 


Zawadzkim na czele, członko- 
wie Rządu Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, przedsta- 
wiciele Wojska Polskiego, stron- 
nictw politycznych, organizacji 
społecznych, wyróżnieni war- 
szawscy przodownicy pracy. 


przedstawiciele świata nauki, 
kultury 4 sztuki, przodujący 
chłopi, 


osobow a grupa dzieci polskich z Francji 


cy — brygadach Olszewskiego. 
Krasowskiego, | Gruszkiewicza. 


Szymborskiego, Olszewika. Jan- 
kowskiego, Bobrowskiego. 
Okupnego, Polaczka, o techni- 
kach — Zabłockim t Głowac- 
kim, młodych murarzach — Sol- 
tysie, Brudzyńskim,  Słupku. 
majstrach — Tomali. Haku, We- 
sołowskim, Ludwisiaku, o bry- 
gadzie montersko-windziarskiej 
Jarzębowskiego, o pracy dyspo- 
zytora Wieczorkowskiego i o in- 
nych. 

Uroczystość na Starym Mie- 
ście dobiega końca. Rozlegają 
się dźwięki starej pieśni rewolu- 
cyjnej ludu Warszawy — War- 
szawianki, 

Uczestnicy uroczystości udają 


się na Krakowskie Przedmie- 
ście, gdzie zajmują miejsca na 
trybunach ustawionych na prze- 
ciw pomnika Adama Mickiewi- 
cza, 

Gdy na trybunę honorową 
wstępują kierownicy partii i 
rządu, rozlegaja się dźwięki 
Hymnu Narodowego. 


Na przyjęciu obecni byli 
członkowie korpusu dyploma- 
tycznego. Obecni byli również 
członkowie przybyłych do Pol- 
ski delegacji zagranicznych oraz | 
bawiący w Ojczyźnie przedsta- 
wiciele Polonii Zagranicznej. 

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze, 
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— Popatrz jaki 
chlopak. 

— Jak się śmieje... Musi 
być miły t wesoly. 

«A kto to jest? 

Obie driewczyny w ró 
żowych kwiecistych su- 
kienkach podchodzą bliżej. 
Jasna i ciemna główka po- 
clylają się nad napisem: 


miły 


„Jan Kaczmarski — cie* 
śla, brygadzista brygady 
ZMP, Był żołnierzem I Ar- 
mii WP i uzyskał odzna” 
czenie za waleczność. Bu- 
duje dziś Stare Miasto i 
wraz ze swoją brygadą wy- 
konuje 192 proc. normy. O- 
trzymal Brązowy Krzyż 
Zasługi. 


— To napewno wspaniały 
chłopak. Chodźmy Alu, mo- 
że będzie dzisiaj na Ryn- 
ke 

Dziewczęta odchodzą od 
portretu Janka Kaczmar- 
skiego, mijają rzeźbę mu- 
rarza i wchodzą w Piwną. 

Na ulicy Piwnej, na uli- 
cy Świętojańskiej jest dziś 
święto. Co mówić dopiero 
o nowiutkim Starym 
Rynku. 

Pastelowe kamieniczki u- 
śmiechają się w słońcu, mi- 
gocą złoceniami i miedzią. 

Tuż z okien wychylają 
się kucharze w nakrochma- 
lonych kucharskich cza- 
pach. Tam — gospodyni za- 
wiesza firanki. Na balkonie 
cukierni „pod Krokodyla- 
mi“ gawędzą dziewczęta w 
obcistych brązowych sta- 
niczkach, długich  pasia- 
stuch spódnicach i bialych 
czepeczkach. 

«Do winiarni Fukiera 
wnoszą olbrzymie bukiety 
kwiatów, które kwitną tak 
samo jak... w XVII wieku. 

Runek Staromiejski ob- 
chodzi dziś swoje urodziny. 

Spaceruja po Rynku do- 
rośli i dzieci. Zadzierają w 
górę głowy. Szukając cie- 
nia sadowią się na schod- 
kach pod rzeżbionymi por- 
talami dębowych bram... 

Wspontiinają minione wie- 
kt, 1944 rok i czują.się wszy- 
Scy trochę jak solenizanci... 


Przed sklepami stoją 
fripki sprzedawezuń, które 
dziś po raz pierwszy od 
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Na nowym Starym Rynku 


10-ctu lat otworzą szeroko 


drzwi... małych ciasnych, 
ubogich staromiejskich 
sklepików? Nie, pięknych, 
jak nowe — Stare Miasto, 


magazynów MHD. Nie po- 
znasz po ich mlodych, ra- 
dosnych twarzach, że tą o- 
statnią noc przed narodzi- 
nami Rynku Staromiejskie- 
go uktadaty troskliwie w 
stylowych gablotkach ma- 
teriały, słodycze, książki. 

— Jak tu jasno... wołają 
dziewczęta z wielkiej gru- 
py młodzieży, która sadowi 
się właśnie na podium u- 
stawionym pośrodku Ryn- 
ku. Chłopcy i dziewczęta 
obładowani naręczami 
kwiatów patrzą szeroko o- 
twartymi oczyma. lch „r“ 
brzmi nieco inaczej niż 
„r wymawiane przez wiek 
szość obecnych na Rynku. 

— Skąd jesteście? 

— My z Belgii i Francji. 
Przyjechaliśmy na wakacje 
do Polski. 

Ci — urodzili się we 
Francji, ct — w Belgii — 
ich rodzice nie znają się... 
pracują w kopalniach, na 
roli, w fabrykach. Już bar- 
dzo dawno, w poszukiwa” 
niu chleba i dachu nad gto- 
wą opuścili Polskę, ich 
dziect urodziły się poza 
granicami ojczyzny. 

Dziś jak stado gołębi 
trzepoczą się i śmieją po 
środku placu obchodząc 
wraz z nami urodziny Sta- 
romiejskiego Rynku. 

Marian Bartnikiewicz wie 
dzat... Paryż, 

— Ogromne miasto, pięk= 
ne. Ale Warszawa, wiecie, 
ona jest taka jasna, taka 
wesoła, jak... jak, nie może 
znaleść zagubionego z dala 
od Ojczyzny prostego pol- 
skiego słowa. 

— Ona jest jak — w 
śmiech, mówi wreszcie 
ACE, 

Marian przerywa nagle. 
Wszyscy przerywają roz- 
mowy w pół słowa. Pośród 
rozkołysanej, serdecznej 
gromady, idzie „Stroną 
Barssa“, uśmiechnięty ser- 
decznie Towarzysz Bierut. 
Idq—towarzysze Zawadzki, 


Cyrankiewicz... 
Już sa na biało czerwo= 
nym balkonie staromiej- 


skiej kamieniczki, Już pły 
ną słowa przemówień. 

— Rozumiesz? 

Marian, mieszkaniec Mes 


tau, kiwa głową. 
— O tak, rozumiem 
wszystko, 


A jednak nie rozumie jea 
szcze wszystkiego... 

— Kto teraz mówi? 
pyta po chwili. 

— Teraz przemawia maj= 
ster Stanisław Baran. 


— Kto? 
-— Majster Baran... 
—- Majster? Zupełnie 


zwykły majster? — nie mo- 
że pojąć Marian. 

— Zwykly majster. On 
bardzo ofiarnie pracował 
przy budowie Starego Mia- 
Sta... 

— Dlatego dzisiaj prze” 
mawia i stoi na tej samej 
trybunie co Towarzysz 
Bierut, tuż obok... 

— Tak Marianie, dlatego. 

— Ja będę ślusarzem, 
mówi nagle chłopiec. Mój 
ojciec jest też ślusarzem, w 
Metzu. Chciałbym poznać 
ślusarza z Warszawy. 

Orkiestra gra .Warsza= 
wiankę*. 

Pierwszy Gospodarz na- 
szego kraju ogląda „Stronę 
Dekerta“, „Stronę Kołłata- 
ja“... Wchodząc do jednej 
2 kamieniczek zatrzymuje 
się i czyta napis widniejący 
na szybie: „PTTK. 

Tuż obok może pięciolet- 
ni malec, robi taki sum 
ruch ręką'i zwraca się do 
matki z poważnym wyra- 
zem twarzy: 

— Mamusiu czy to waż* 
ne a PRBESA 

— Tak, syneczku. Waż- 
ne! PTTK urządza wyciecz= 
ki. Jak trochę urośniesz bę- 
dziesz jeździł i ty. Zoba- 
czysz jaki piękny jest nasz 
kraj... 

Kobieta uśmiecha stę. 

Uśmiech jej jest podohe 
ny do uśmiechu. pierwszego 
Gospodarza, do uśmiechu 
brygadzisty Janka Kacz- 
marczyka — do uśmiechu 
otaczających ją i jej synka 
ludzi. Zrodziło go 9 lat Pol- 
ski Ludowej, pracu i Kon-. 
stytucja. Dziś po raz pierw- 
szy zakwiił jak polny kwiat 
ma Staromiejskim Rynku. 

E. WACOWSKA 
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Rozlega się armatni salut. 
Rozpoczyna się defilada. W 
perspektywie zieleni i bieleją- 
cych świeżością tynków kamie- 
niczek Krakowskiego Przed- 
mieścia wykwita czerwień, biel 
i błękit proporców. Radosny i 
wesoły jest ten pochód taki jak 
życie młodego pokolenia Polski 
Ludowej. Raz po raz tysiące 
ust podejmują okrzyki na cześć 
Partii i Rządu, na cześć Polski 
Ludowej, na cześć wielkiego 
Kraju Rad, którego armia przy- 
niosła nam wolność, tysiące ust 


maszerują w strojach regional- 
nych uczestnicy pierwszego 
ogólnopolskiego festiwalu dzie- 
cięcych zespołów artystycznych. 
Nad kolumną portret — Preze- 
sa Rady Ministrów — bolesła- 
, wa Bieruta. 


Od pochodu odrywa się grupa 
dzieci ubranych w regionalne 
stroje. Dzieci zaproszone zostają 
na trybunę j wręczają dostoj- 
nikom państwowym wiązanki 
kwiatów, 


Burza oklasków wita zbliża- 


skandują słowo bliskie i dro- 

gie dla każdego — pokój, 
Pierwsze defilują dzieci. Z 

własną orkiestrą akordeonistów 


jącą się kolumnę młodzieży 
pracującej. 


(dalszy cłąg na str. 2) 


Przewodniczący KC PZPR, 
Prezes Rady Ministrów Bo- 


lesław Bierut po uroczystości 
Rynek 


Wdowiński 


e - świętem radości narodu polski 


Lud Śląska gorąco witał delilujące Wojsko Polskie, 
czujną straż naszej niepodległości 


z wykonania planu półrocznego 
Ludowej. 


Wzdłuż trasy, którą przeciągać ma defilada. 
wiewają czerwone i biało-czerwone fla 


teprezesą Rady Ministrów, 
Serce robotniczego Śląska, 
w roku bieżącym 10-tą rocznicę 


Punktualnie o godz. 10 na trybunę honorową we 
dami Związku Radzicekiego, wiceprezes 
Władysław Dworakowski. Towarzysz 
raiem Fopławskim na czele oraz 


obchodził Śląsk 


swego istnienia. 


Glos zabiera Marszałek Rokossowski. 


Przemówienie Marszałka Rokossowskiego 


Towarzysze robotnicy, chłopi 
i żołnierze! 

Ludzie pracy miast i wsi! 

W imieniu Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Lu- 
dowego Wojska Polskiego wi: 
tam Was i serdecznie pozdra- 
wiam w dniu Święta Narodo- 
wego 22 Lipca. 

Szczególnie gorąco pozdra- 
wiam czołowy oddział polskiej 
klasy robotniczej — górników 
i butników Śląska i Zagłębia 

Przedterminowe wykonanie 
przez górników i hutników Ślą- 
ska planów produkcyjnych za 
| półrocze, a także wykonanie 
dodatkowych zobowiązań pro- 
dukcyjnych dla uczczenia Świę: 
ta Lipcowego — stanowi o- 
gromny wkład w dzieło umo- 


cie Narodowym, budujemy no- 
we, lepsze życie w naszej wy- 
zwolonej i zjednoczonej Ojczy- 
źnie. 

Z dumą możemy spojrzeć na 
dorobek 9-lecia Polski Ludowej 
w dziedzinie gospodarki naro- 
dowej, oświaty i kultury, życia 
politycznego i społecznego. | 
chociaż musimy zwalczać je- 
szcze niemałe trudności w na- 
szym życiu, imożeniy z ulnością 
patrzeć w przyszłość. 

Stajemy się narodem coraz 
bardziej silnym, oświeconym i 
kulturalnym. 

Dzięki naszym dotychczaso- 
wym sukcesom w wykonaniu 
wiełkich planów narodowych — 
jesteśmy w stanie coraz lepiej 


cnienia sił naszej Ojczyzny i 


podnoszenia dobrobytu wszyst- | 


kich ludzi pracy. 


Za tę Waszą niestrdzoną, | 


ofiarną pracę pozwólcie prze 
kazać Wam w imieniu Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej serdeczne podziękowanie. 
Pozdrawiam i wvrażam po- 
dziękowanie wszystkitm robot- 
nikom, chłopom i inteligencji 
pracującej województwa stali- 
rogrodzkiego, którzy swą pa- 
triotyczną pracą w przemyśle 
i w rolnictwie, w transporcie i 
w służbie zdrowia, w szkolnic- 
twie i na polu pracy kulturalnej 
przyczyniają się do wzrostu 
sił Polski Ludowej i polepsze- 
nia życia naszego narodu. 
Dzięki historycznemu zwycię: 
stwu Związku Radzieckiego nad 
hitlerowskim faszyzmem 


dziś pod przewodem klasy ro- 
botniczej, zjednoczeni we Fron- 


zaspokajać rosnące potrzeby 
materialne i kulłuralne ludzi 
pracy. 

W oparciu o nasze rosnące 
siły i o hraterską pomoc Związ- 
ku Radzieckiego, w przyjaźni 
1 współpracy ze wszystkimi na- 
rodami obozu pokoju i socjaliz 
mu i z wielką armią obrońców 
pokoju we wszystkich krajach 
świata, będziemy niestrudzenie 
rozwijać nasze pokojowe bu- 
downietwo. 

Umacniać jeszcze bardziej 
jedność i współpracę wszyst- 
kich narodów, stojących na 
straży pokoju, wzmagać czuj- 
ność wobec kiowań wroga, 
święcie przestrzegać Konstytu- 
cjii zasad praworządności, roz- 
wijać siły naszej Ludowej Oj: 
czyzmy i całego obozu pokoju 
— oto najwyższy nakaz pa- 
triotyczny, oto droga, która pro- 
wadzi nas do pełnego zwycięst: 
wa, 


Przyszłość należy do nas, do 
niezwyciężonego obozu pokoju 
i socjalizmu, któremu przewo- 
dzi wielki Związek Radziecki. 

Obywatele, rodacy! 

Mogę zapewnić Was, że Lu- 
dowe Wojsko Polskie wiernie i 
czujnie strzeże niepodległości 
narodu i władzy ludu polskie- 
go, naszych granic i naszego 
pokojowego budownictwa. 

Myśli i serca żołnierzy są 
razem z Wami, giivż każdy z 
nas ożywiony jest tym samym 
pragnieniem, tą samą wolą, aby 
nasza Ojczyzna rosła w siły, 
aby rozkwitała cała nasza zie- 
mia polska, a zwłaszcza nasza 
prastara Ziemia Śląska, kuźnia 
potęgi naszego narodu. 


Jeszcze bardziej zespólmy 
swe wysiłki we Froncie Naro 
dowym, nie szczędźmy trudu 
dla umacniania potęgi Polskiej 
Rzeczvpospolitej Ludowej, dla 
świętej sprawy pokoju į wol- 
ności naszego narodu, nie ża- 
lujmy trudu, aby szybciej roz- 
wijała się nasza gospodarka 
t kultura narodowa, abyśmy co- 
raz pelniej mogli realizować 
podstawowy nasz cel — coraz 
jlepsze zaspokajanie material- 
nych i kulturalnych potrzeb 
całego narodu, wszystkich lu- 
dzi pracy. 

Niech żyją nasi górnicy i ca- 
ły lud pracujący Śląska i Za- 
glebia! 

Niech żyje nasza ukochana 


Ojczyzna — Polska Rzeczpo- 
spolita Ludowa! 
Niech żyje Wielki Budow- 


niczy Polski Ludowej — Bo- 
lestaw Bierut! 


Defilują oddziały artylerii... 


CAF — fol. Kondracki 


Konstantego Rokossowskiego, ; 
a dzisiaj swój wielki dzień, Gości u siebie Ludowe Wojsko Polskie, które święci 


Rozpoczyna się 
sucjskowa. Prowadzi ja za- 
służony oficer Wygnański, któ- 
rv podchodzi do trybuny i mel- 
duje Marszałkowi  Rokossow- 


dalekiej perspektywie ulicy, wy- 
pełnionej słonecznym światłem 
— pojawia się jednolity, zwar- 
ty kształt. Posuwa się tak rów- 
nv że na razie, pod słońce, trud- 
no dostrzec poszczególnych lu- 
dzi. To idzie piechota. Na czele 
niewielki, zniszczony jedwabny 
sztandar: żołnierze Pierwszej 
Armii zatknęli go na wodach 
Bałtyku, gdy znaczyli tam gra- 
nice Polski Ludowej. Zaraz za 
sztandarem idą czworoboki żoł- 
nierzy. Pierwsze kwiaty za 
wcześnie rzucone układają się 
pod stopy żołnierzy, następne 
obsypują szeregi* pada deszcz 
czerwonych róż, goździków, pol- 
nych kwiatów. 

Wielki. potężny okrzyk wstrzą- 
sa tłumem. 

Lśni niebieskawa stal bagne- 
tów, w kostkę jezdni uderzają 
zołnierskie buty. 

Za piechotą idą żołnierze, a 
potem szkoła oficerska KBW. 
Podchorążowie za pasy zatknięte 
mają bukiety kwiatów. Wśród 
zgrabnych podchorążych, ubra- 
nych w galowe mundury idzie 
zetempowiec Józef Reclik. Rok 
temu, w dzień uchwalenia Kon- 
stytucji, szedł w manifestacji 
zlotowej przez nowy, jasny 
MDM. Był delegatem kopalni 
„Rydułtowy*. Teraz maszeruje 
jako przodujący podchorąży. 
przyszły olicer i wychowawca 
żołnierzy. 

Za KBW — idą żołnierze 
wojsk pogranicza. Żołnierze. 
którzy dniem i nocą strzegą na- 
szych granic. Razem idą: przo- 
downicy wyszkolenia Ryszard 
Ogonowski, syn warszawskiego 
| robotnika, Henryk Kowałczyk z 
Niwki, górnik, Andtzej Terlew- 
ski z Łodzi — włókniarz, Zy- 
gmunt Żmuda z Modrzejewa — 
chiop. 

Nadchodzi delegacja maryna- 
rzy. Ich świetnie prezentujące 
się postacie, ogorzałe twarze, 
błękitne kołnierze budzą za- 
chwyt, burzę oklasków. 

Kolumna motocyklistów. Ob- 
sypani kwiatami jadą żołnierze 
na wspaniałych, nowoczesnych 
maszynach. Jeden z motorów 
prowadzi Jan Wójcik, przodują- 
cy mechanik POM, który zdobył 
proporzec przechodni za przed- 
terminowe przygotowanie ma- 
szyn do siewów. Teraz jest wzo- 
rowym żołnierzem. 

Defiluje zmotoryzowana pie- 
cheta. Dalej spadochroniarze. w 
szarych kombinezonach i pilot- 
kach. Za nimi nadciąga arty- 
leria.  Wiwatujące tłumy na 
chwilę cicnną, wszyscy chcą o- 
bcirzeć świetny nowoczesny 
sprzęt. Antoni Słowik, górnik z 
kopalni „Paweł“ wszedł na za- 
improwizowaną trybunę z des- 
ki: teraz widzę wszystko jak naj 
dłoni. Antoni Słowik przypomi- 
na sobie czasy, gdy sam był 
żołnierzem, gdy walczył w po- 
wstaniach śląskich, gdy brako- 
wało broni. nabojów. Syn Słowi- 
ka. August, jest obecnie żołnie- 


Wiceprezes Rady Ministrów, Marszałek Polski Konstanty Rokossowski przyjął defiladę wojskową w Stalinogrodzie 


Niezwykle radośnie, w pnezuciu dumy 1 zadowolenia ze stale rosnących sukcesów i spelnionego obowiązku w walce o coraz lepszą przyszłość całego narodu, 


9 rocznicę ogłoszenia Manifestu PKWN i pierwszą rocznicę uchwalenia Konstytucji Polskiej lzeczypospolitej 


„ Już od rana gromadzą się tłumy mieszkańców. Domy, wystawy sklepowe i okna mieszkań są udekorowane. Po- 
gi. Na fasadach domów widnieią portrety Przewodniczącego KC PZPR Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta i wi- 
Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski — 
miasto noszące imię Wielkiego Stalina, przeżyw 


hodzą, witani długotrwałymi owacjami na cześć Rządu, Partli | Wojska, na cześć przyjaźni z bratnimi naro- 
Rady Ministrów, Minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski Konstanty Rokossowski i wiceprezes Rady Ministrów — 
a im I sekretarz KW PZPR w Stalinogrodzie — Józef Olszewski, generalicja z wiceministrem Obrony Narodowej gene- 
przedstawiciele władz miejscowych. Obecny jest również konsul ZSRR w Krakowie — Nikitin. 


defilada | bez gwiazdki* — powiedział mu 


ałcier. 

Powietrze rozcina huk moto- 
rów, niebo nabrzriiewa wyciem 
maszyn, lecą bombowce. pości- 


skiemu rozpoczęcie defilady. W | gowce — wreszcie najbardziej 


oczekiwane odrzutowce. Srebrne. 
śmigłe, przelatują w ciszy — by 
„zostawić“ za sobą ryk, od któ- 
rego drżą szyby. Wszyscy pa- 
trzą w niebo... Odrzutowce nik- 
ną stanowczo za szybko. 

Tymczasem zbliża się ciężka 
artyleria. Ciągniki napełniają u- 
lice hukiem. Za nimi toczą się 
ogromne działa. Oddział arty- 
levii ciężkiej, który defiluje — 
9 at temu gnał hitlerowców od 
sławnych Sielc — aż po Ber- 
un. 

Szczególne zainteresowanie 
budzi artyleria przeciwlotnicza. 
Wszyscy pamiętają jeszcze bez- 
bronne, otwarte niebo wrześnio- 
we 1939 roku. Uważnie patrzą 
teraz ha sprzęt przeciwlotniczy. 

Anastazja Falfus, która przy- 
jechała na defiladę ze spółdziel- 
ni produkcyjnej w Ząbkowicach, 
pow. Będzin, myśli: , Dobrze. że 
mamy takie armaty. Trzeba, 
żeby bali stę naszej siły ci, co 
cheą znów wojny. Musimy bvć 
zawsze gotowi do obrony tego 
wszystkiego co zdobyliśmy. na- 
szych fabryk nowozbudowanych, 
spółdzielni produkcyjnych, przy- 
Szłości robotniczej i chłopskich 
dzieci. Anastazja Falfus opowia- 
da znajomej z siąsiedniej wsi, z 
Artonowa o synu, który nie- 
dawno został oficerem. Jemu za- 
wdzięcza to, że jest w spółdziel- 
ni produkcyjnej: on ją przeko- 
inał. Drugi jej syn jest jeszcze 
„mały, chce zostać łotnikiern, 
dlatego specjalnie uważnie śle- 
dziła matka lot odrzutowców, 
później opowie o nich Zygmu- 
| siowi. 

W tej chwili nadjeżdżają ka- 
tiusze budząc nieopisany entu- 
zjazm. „Niech zyją katiusze” 
krzyczy ktoś. a tłum podchwytu- 
je okrzyk. Rośnie radość, którą 
budzi widok niezwyciężonej ra- 
dzieckiej broni będącej symbo- 
lem wyzwolenia, służącej dziś 
potędze Ludowego Wojska Pol- 
skiego. Na maszyny padają bu- 
kiety kwiatów. 

Wreszcie nadcnodzą czołgi. 

Drży i jęczy ziemia pod cię- 
żarem potężnych maszyn. Sta- 
lowe kolosy, z polskimi orzel- 
kami, mają lufy znaczone krzy- 
i żami. Ich liczba oznacza — ile 
hitlerowskich czołgów rozbiła 
załoga. Jednostka, która defiluje 
— odniosła niejedno wspaniałe 
zwycięstwo pod Budziszynem, 
Dreznem, Mielnikiem. Janowi 
Krupie, górnikow: z kop. „Cze- 
ladź“ — czołgi te przypominają 
dzień odzyskanej wolności. 
Styczniowego poranku 1945 soku 
przyniosły mu nowe życie, dzię- 
ki któremu mimo swoich 63 lat 
— jest znów młody. 


k 

Widać nad głowami przybli- 
żającego się pochodu wieloko- 
lcrowe flagi. To flagi 13 zrze- 
szeń sportowych, żółte, czerwo- 
no-żółte, zielone. Trzymają je 
mocne ręce, ręce przodujące w 
pracy zawodowej, ręce zaharto- 
wane w trudzie sportowym. 


rzem Świetnie uzbrejonego Lu- 
dowego Wojska, „Nie wracaj 


Widzimy tu lubianych przez 
(dalszy ciąg na str. 3) 


witał cały kraj 


Jak Polska długa i szeroka 


wiekopomnemu zwycięstwu Armii Radzieckiej I wajcz 
niepodległość, — a równocześnie świętowano pierw 
Ludzie pracy cieszą się z osiągniętych w 


kraj — w; 
wszystkich ludzi pracy miast 


Ze szczególną radością święciło 22 Lipca młode pokolenie. 


cząt, chłopców i dzieci, przem 


A po południu — do późn 


osiedli 1 wsi. 
NOWA HUTA 


Na plac przed budynkiem 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
w osiedlu Nowej Huty od wczes 
nego ranka nadciązają ze. 
wszystkich stron rozległego mło- 
dego miasta grupy sportowców | 
1 młodzieży, biorącej udział w 
manifestacji Święta Odrodzenia. 
Od strony widniejących z od- 
dali kominów budującego się 
Kombinatu. przybyli członkowie 
brygad młodzieżowych „Mosto- 
atalu*, pracujących przy mon- 
tażu wielkich pieców. Dzielne 
te brygady w przeddzień święta 
22 Lipca zameldowałv o przed- 
terminowym wykonaniu lipco- 
wego zobowiązania: na 70 dni 
przed przewidzianym terminem 
montaż 3 potężnych kopuł na- 
grzewnie | pierwszego pieca zo- 
stal zakończony. 


Młodzieżowe brygady beto- 
miarskie z Zarządu Rudowy 
Nr 2 ukończyły betonowanie 
fundamentów pod montaż dru- 
giego pieca. Tymi sukcesami. 
powitali młodzi budowniczowie 
Nowej Huty dzień radosnego 
święta. 


W zielono brązowych kostiu- 
mach sportowych ZS „Zryw“ 
weszli młodzi uczniowie Szkoły | 
Przysposobienia Zawodowego 
— w niedalekiej przyszłości — 
kadry fachowców dla Kombina- 
tu, 


Wéród sportowców ZS „Bu- 
dowlant" defilowali dzielni mu- 
rarze betoniarze i kierowcy z 
Bazy Transportu, których za- 
slugą jest przedterminowe 
wznoszenie wielkich obiektów i 
sprawny transport materiałów 
budowlanych.  Kroczyli obok 
siebie  brvgadzista najlepszej 
brygady zbrojarskiej ZPB nr 4 
— Palak, przodujący murarz z. 
ZRM Nr 3 Piotr Pyra į przo- 
downik pracy Michał Stamski 
— najlepszy kierowca z Bazy 
Transportu ZPB, 


Rozśpiewany młody pochód i 
przeszedł ulicami młodego mia- 


sta. Z chodników i okien ser-. 
decznie pozdrawiali maszerują- 
cych sportowców i młodzież 


mieszkańcy Nowej Huty, 


Nad głowami defilujących po- 
wiewają kolorowe flagi i sztur- 
mówki, rozpościerają się trans- 
parventv, głoszące niewzruszoną 
przyjaźń naszego kraju ze 
Związkiem Radzieckim. przyjaźń 
polskiej młodzieży z młodzieżą 
całego świata. Defilujący ma- 
nifestują gorące uczucia miłości 
i przywiązania młoczieży nowo- 
hutnickiej do Partii i twwarzy- 
sza Bieruta. 


STANISŁAW ŻMUDA | 
STEFAN RZESZOT 


i 


j 


CZĘSTOCHOWA 


Ulicami Czestochowy przede- 
filowało w dniu Święta Odrodze 
nia ponad 6 tysięcy chłopców | 
dziewcząt. 


Na czele barwnych knlumn 
rozwiwatowanej. rozśpiewanej 
płodzieży szli sportowcy. | 


Ze szczególną serdecznością 
mieszkańcy Częstochowv witali 
w pochodzie bohaterskich bu- 
downiczych kombinatu  hutni-' 
czego im. B. Bieruta, którzy: 
przed dwnma dniami oddali do, 
eksploatacji Wielki Piec nr 1 
Wsród tych budowniczych ma- 


i 


ażne ogniwo w obozie pokoju. które stwarza 


/sIĘCY 


Pieśnią i tańcem 


radośnie świętowano rocznice 
szą rocznie 
ciągu 9 lat wielkie 
dą ca 


i wsi. 


aszerowały kolumny sporlowcó 
ych godzin wieczornych trw. 


nv młodych sportowców, mło- 
dreh robotników x różnych z3- 
kladów pracy, W czołówce mło- 
dzieży kombinatu im.  Iózeta 
Stalina, przepasana czerwoną 
wstęgą przodownicy praev idzie 
preodująca tkaczka Regina Lu- 


bańska. 


W czołówce młodzieży z ZPB 
im Dubois idzie młody majster 
— Jerzy Morganiec. Zakłady im 
Dubois należą da przodujących 
w Łodzi. 


Olbrzymi transparent z napi- | 
sem „Młodzieży polska pod 
sztandary ZMP” niesie grupa 
modzieży ZPB im. Armii Lu- 
dowej. Na jej czele idzie delegat 
na IV Światowy Festiwal Mło- 
dzieży i Studentów w Bukaresz- 
cie — Jadwiga Ciszewska. 

Wykonamy przed terminem 


Plan  6-letni! — niosą hasło 
młodzi przodownicy ZWAT — 


Stanisław Stępień į Władysław | 


Klimczek. którzy wykonują o- 
koło 200 procent normy. 


Idą kolumny dziewcząt z żoł- 
nierzami pod ręce Wśród żołnie- 
rzy kroczy przodownik Kazi- 
nuerz Świątek, który na ostat- 
nich ćwiczeniach uzyskał na 30 
możliwych strzałów z KB — 28 


tego lipcowego dnia, w który 
ących u lei hoku oddziałów Wojsk 
e uchwalenia Ronsty 
h wyników 


Ulicami miast I miastec 
Ww. 


ały zabawy ludowe na placach I w parkach miast, w  tvsiącach 


| skutek tego doniosłego uspraw 
"nienia komunikacji, 


trafnych i który przoduje w wy- 
szkoleniu politycznym 


” 

Po południu młodzież Łodzi 
wesoło bawiła się na 8 impre- 
zach zorganizowanych z udzia- 
łem artystów, zespołów arty- 


stycznych i orkiestr. | 


J., PIL. I M. KOZAK 
Lódź 


RZESZÓW 


Ziemia rzeszowska padsumo- 
wała w dniu Święta Lipcowego 
to wszystko co dzięki władzy 
ludowej zbudowała. 

W trosce o poprawę warun- 


ków bytowych świata pracy w! 


ciągu ostatnich pięciu lat wyvbu-| 
dowano 22.316 izb mieszkalnych 
Pad troskliwą opieką Partii i 
Rządu chłopi 2329 spółdzielni 
produkcvjnych stale podwyższa- 
ja produkcję. Osiągają oni od 


"25-30 proc. wyższą wydajność | 


KA 


hektara w stosunku do chin 
pów gospodarujących indywidu-/ 
alnie. Władza Ludowa dążąc do 
coraz szerszego zaspokojenia po- 
trzeb kulturalnych mieszkańców 
województwa rozbudowuje sla- 
re i stale otwiera nowe ośrodki 
kulturalne. Otwartvch zostało 1? 


powiatowych domów kulturv. 3 
wiejskie rejonowe domy kultu- 
rv. 60 świetlic gminnvch 489 
eromadzkich bibliotek oraz 1220 
punktów bibliotecznych. Ksiaż- 
ka dotarła tam. gdzie byla 
przedtem rzadkością — pod 
strzechy, 

Podsumowując te osiągnięcia 
masy pracujące woj. rzeszow- 
skiego radośnie obchodziły 22 
Lipca. W defiladzie w Rzeszowie 
szli młodzi sportowcy, robotnicy 
przodujących zakładów przemy- 
słowych. chłopi ze spółdzielni 
produkcyjnych. Manifestacja 
przeszła pod hasłem radości, 
dumy i młodości. 


DOLNY ŚLĄSK 


We Wrocławiu dziesiątki ty- 
ludzi wzięło udział w 
wielkim festynie na stadionie 
alimpijskim. Po wielkim pocho- 


dzie młodzieży, w siedmiu punk- 
tach terenu otaczającego sta- 
dion. rozpoczęły się zabawy lu- 
dowe, urozmaicone występami 
artystvcznymi. Jednocześnie od- 
bviy się liczne imprezy sporto- 


zek przesz 


ZAOSZCZĘJZĄ | 
wiele tvsięcy godzin, j 

Uroczystego otwarcia linii do- | 
konał wiceminister Kolei — S. | 
Modliński. Pierwszy pociąg ru- 
Sza w kierunku Gdyni. Wzdłuż 
calej trasy tysiące mieszkańców 
wybrzeża pozdrawiają budow-. 
niczych linii, ' 

Z radością powitali pierwszy 
pociąg elektryczny także miesz- 


i kańcy Orłowa i Gdvni. 


Na terenie 
dniu Święta 


calego Wybrzeża 

22 Lipca odda- 
ne zostały da uzytku różnego ro 
dzaju placówki zdrowia, przed- 
szkola. żłobki i hotele robotni- 
©e, które przyczynią się do dal- 


s" 


Radosny pochód młodości w Wars 


Świat). 


W R 0 fm 00 0. || "JE 


wigto 22 Lipca 
Otwarcie nowych obiektów przemysłowych i socjalne-kulturalnych ”"* 


m A lat temu nasz naród, dzięki 
a Polskiego — 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
pokojowej twórczej pracy, które 
raz lepsze warunki pracy, dobrobytu i rozwoju 


zdobył prawdziwą 


wzmacnia ją 
kulturalnego 


nasz 
dia 


ły rozśpiewane pochody dziew- 


szej poprawy w 
ludzi pracy. 

W pięknie położonej miejsco- 
wości w pow, kartuskim, oto- 
czonej sosnowymi lasami i 
wzgórzami — Dzierzążnie — na- 
stupiło otwarcie sanatorium dla 
m!odzieży. 

Na terenie Starego Gdańska 
— w zabytkowym śródmieściu 
pzy ulicy Długiej. zakończono 
prace przy elewacji na 9-ciu 
pierwszych kamienicach. 

Mieszkańcy robotniczej dziel- 
nicy Redłowo w Gdyni otrzy- 
mali nowocześnie urządzone 
przedszkole. Przy ul. Wajdeloty 
w Gdańsku oddano do użytku 
żłobek dla 40 dzieci. 


Rośnie Warszawa — duma narodu polskiego 
i jej budowniczych, miasto lugu pracującego 


Towarzysze i Obywatele! 

Robotnicy warszawskich fa- 
bryk i budów! Inżynierowie i 
technicy! Naukowcy i nauczy- 
ciele! Pracownicy umysłowi. 
kobiety i nasza droga młodzie- 
ży! Dzielna załoga budowy 
Rynku Siarego Miasta! Ludu 
pracujacy Warszawy! W imie- 
niu Prezydium Rady Narodowej 
naszej stolicy witam Was i go- 
rąco pozdrawiam w pięknym i 


arunków bytu | radosnym dniu Święta Narodo- 


wego — w dziewiątą rocznice 
naszego Wyzwolenia. Zebrali- 
śmy się dziś na uroczystość o 
szczególnej wymowie! Ota zało- 
ga robotników budowlanych 
Rynku Starego Miasta. świado- 
ma wagi jaką przywiązuje na- 


sza Partia i Rząd do tej budo- ` 


wy podjęła zobowiązanie 
ukończenia odbudowy Staro- 
miejskiego Rynku i oddania go 


ludności Warszawy — w dniu: 


9 


2 lipca — w dniu święta na- 
szego Odrodzenia. 
Zobowiązanie to, dzieki ofiar- 
nej pracy załogi — robotników. 
techników, inżynierów i plasiy- 
ków — zostalo przedterminowo 


zawie, (Widok od Alei Jerozolimskich wzdłuż ul. Nowy 


CAF — fot. Szyperko 


Depesze z podziękowaniami za Życzenia 
otrzymane z oxazji Święta Odrodzenia 


| W dniu swego Święta naród polski przesyła 


DO 


TOWARZYSZA K. WOROSZYŁOWA 


PRZEWODNICZĄCEGO F 
RADY NAJWYŻSZEJ 


ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 


REPUBLIK RADZIECKIC 


Moskwa—Kremi 


Proszę Was, Towarzyszu 
o przyjęcie mego najserdeczniej 


wania dla Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
dla Was osobiście za przyjazne pozdrowienia 
! życzenia nadesłane dla narodu polskiego oraz 


uczucia braterst 


REZYDIUM 
między naszymi 


H a zarazem czyn 


Przewodniczący. | 
szego podzięka- 


DO 


wa i przyjaźni narodom Wielkie- 
go Związku Radzieckiego. widząc w przyjaźni 
narodami trwały fundament dal- ' 
szego rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, | 
nik umocnienia pokoju i bezpie- ; 
czeństwa międzynarodowego. 


BOLESLAW BIERUT 
Prezes Rady Minisitrów 


Polskicj Rzeczyposnolitej Ludowej 


wykonane. Dziś właśnie załoga 
| Zjednoczenia KAM przeka- 
zuje ludności Warszawy dźwi- 
gnięty z gruzów Rynek Starego 
Miasta, 

Ten uroczysty akt odbywa się 
w obecności kierownictwa na- 
szej Partii — naszego Rządu — 
w obecności Towarzyszą Bieruta. 
Nasza Partia, nasz Rząd i osobi- 


ście Tow. Bierut — glebo- 
ko czując pragnienia mas pra- 
cujących Warszawy — dołożyli 


wiele serdecznej troski o lo. bv 
to drogie sercu każdego Polaka 
i każdego mieszkańca Warsza- 
wy miejsce — Rynek Starego 
Miasta, okrutnie w gruzy zwa% 
lony przez faszystowskich na- 
jeźdźców — zakwitlo ku radości 
naszego narodu, nowym życiem 
1 nowym pięknem. 

Rynek Staromiejski — 7 jego 
piekną gotycka, a potem rene- 
sansową i barokową architek- 
turą — wznoszony w trudzie i 
znoju rekami ludu pracującego 
— użytkowany niegdyś przez 
zamożne magnackie i kupieckie 
vody — staje się w ciagu wie- 
ków miejscem naszych poste- 
powych i rewolucyjnych trady- 
cji. świadkiem rozwoju myśli 
|postępowej i rewolucyjnej wal- 
ki narodu polskiego. 

Na Piwnej mieszkał niegdyś 
Stefan Czarniecki. tu na Starym 


Mieście pracował i zmarł pa- 
stępowy działacz polskiego 
ošwiecenia — Hugo Kołłątaj. tu 


[mieszkali Mochnacki i Lelewel. 
W czasie Insurekcji Kościu- 
szkowskiej lud Warszawy na 
Rynku Siarego Miasta wymie- 
rzał sprawiedliwą karę zdraj- 
com narodu z obozu Targowicy. 
Tu w 1899 r. przemawiał 
(wielki wódz polskiej Vlasv ra- 
botniczej — Feliks Dzierżyński. 
ITu w latach miedzywojennych 
proletariat Starówki walczył 
pod sztandarami KPP z f[aszy- 
stowskim reżimem sanacji. Na 
Starym Mieście w akrecie fa- 
jszystowskiego. hitlerowskiego 
najazdu pracowali i ginęli z 
rak okupanta bohaterscy bojów. 
nicy PPR. Na Starówce walczył 
i zginał sztab warszawski Armii 
Ludowej. Tu — w murach Sta- 
rego Miasta w okresie Po- 
«stania Warszawskiegn zginęło 
tysiące mieszkańców Warszawy. 
Ze szczególną wściekłością nisz- 
czył Stare Miasto — jakn trwa- 
,łv dokument naszych dziejów i 
naszej kulurv — okupant hitle- 
rowski, z dzikim okrucieństwem 
zamienił je w gruzy i perzynę 
| Takim rumowiskiem gruzów za- 
stał Starówkę lud Warszawv. 
jgdy wrócił da. wvzwolonega 
przez bohaterską Armię Ra- 
dziecką miasta. Towarzysz 
Bierut mówił, że: 
„wola i decvzją wskrzeszenia 
Życia stolicy zapadła w chwili. 
kiedy na opuszczone ruiny 
miasta wrócili ludzie. dla któ- 
rych życie hez Warszawy by- 
ło nie do pomyślenia“. 

Nie do pomyślenia było życie 
naszego narodu bez Warszawy 
inie do pomyslenia leż życie na- 
„szej stolicy bez drogiej pamia!- 
ki jej przeszłości — bez Stare- 
go Miasta. 


"ZSRR, 


| sztandarem 


| 
i 
i 


Iszkołach dla 70 tys. 


| obejmują tyle 
|domy akademickie a 
|ski ża rządów burżuazji. 


Odbudowa Starego Miasta bv- 


ła goracym pragnieniem war- 
szawskiego ludu. 
We wrześniu 19047 r. staje do 


spolecznej pracy przy odgruzo- 
waniu Starówki ludność War- 
szawy, a na jej czele Towarzysz 
Bierut. 

Tę pamiętną i wzruszającą. 
chwilę pamięta dobrze lud pra- 
cujący Warszawy. 

Odtąd rozpoczyna się żmudna 
praca odbudowy i rekonstrukcji 
Starego Miasta. 


Dziś pierwszy jej elap jest. 
zakończony. 
To, co zniszczyła zbrodnia 


wojny — odhudowaliśmy naszą . 
pokojową twórcza pracą. Gdy 
imperialistyczni agresorzy 
opefani histerią wojenną 
szerzą swe prowokacje. milio- 
nami dolarów finansują swe 
dywersyjne ageniury. gdy im 


isen z powiek spedza coraz moc- 


bardziej powszechną 
obrony pokoju 
— my w braterskim sojuszu z 
który wwacko dzierży 
sztandar idei pokojowego współ- 
życia między narodami i nod 
tym skupia całą 
uczciwą cpinię świata. czujni na 
knowania i prowokację agreso- 
rów. budujemy dla pokoju i z 
głehoką wiarą w zwyciestwo 
stale rosnących sił pokoju w 
świecie. 

Oto nasza prosta prawda. 
która jednoczy dziś miliony Po- 
ląków we Froncie Narodowym. 
walce o pokój, o dabrobyvi. 
kulMurę i szczęście naszej Ojczy- 


niejsza i 
wolą narodów 


Ml: 


zy: 


Skupieni w szeregach Frontu 
Nsrnodnwęgo — pod przewodni- 
ctwam Polskiej Zjedncczenej 
Partii Robotniczej — potrafili- 
śmy dokonać w ciągu 9 lat o- 
gtomnrgo dzieła budowy siły i 
potegi naszej Ojczyzny. 

Poważnymi osiągnięciami 
szczycić się może klasa rabotni- 
cza Warszawy w dziele budowy 
naszej socjalistycznej Stolicy. Z 
gruzów dzwignięty został prze- 
mysł warszawski, Od 1945 r. 
zbudowaliśmy przeszło 5 milio- 
nów m. sześc. kubatury przemy- 
słowej. a w ciągu ostainich 
trzech lat produkcja przemysło- 
wa wzrosła 3,5-krotnie, Warsza- 


„wa przekroczyła 900 tys. miesz- 
|kańców. 


a stan zatrudnienia 
sięga biisko pół miliena. 

Szybko rośnie sieć handlu u- 
społecznioncgo. 

ZAapewniliśmv miejsca w 
dzieci w 
wieku szkolnym. W Warszawie 
studiuje 30 tysięcy studentów, a 
warszawskie domv akademickie 
młodzieży — ca 
całej Pol- 
Szybko rośnie sieć ohsługi 
zdrowotnej, a nasze poradnie 
i ambulatoria udzielają o 25 
miliona porad więcej niż przed 
wojną. 

Cyfry te świadczą, że zapo- 
wiedź Programu Frontu Naro- 
dowego o tym, że w bieżącym 
dziasięcioleciu zakończymy od- 


,l naszej Sioliev, z serc 


szsoły 


mówienie przewodniczącego Prezydium St. R.N. Jerzego Albrechta wygłoszona ma Rynku Starego Miasta 


będzie ofiarnym wysiłkiem m6 
pracu: ] 


cych zrealizowaną. 
Te wiarę umacnia w nas bna- 
terska nieustanna pomac naste- 
go wyzwolicieją i wielkiego Da 
jusznika Związku Rzdzec= 
kieżo, Przepiękny symbol lal 
pomocy -— Pałac Kultury i Nau- 
ki im. Józefa Stalina góruje ju% 
swymi 22  kondvgnacjami nad 
murami naszej Stolicy i dniem i 
nocą pnie się coraz wyżej. Dziś, 
gdy mówimy w dniu naszego 
natrcdowego Święta o osiagi e- 
ciach w budowie naszego Kraju 
naszych 


i 


biegną gorące pozdrowienia A 
siowa wdzięczności dla naszyć 
radzieckich a y 


hu 
Lo 


— 


o 

A a aka 
dia Wielkiego Kraju Rad, któ 
ranu tyle zawdzieczą nasz nma- 
ród i nasza Stolica — Warsza 


"WA, 


niemals 
(asd 


Tewarzysze — sha, ? 
mamy za sooą Qasisgnięć — 
gremne stają przed nami zada- 
nia. PP 
Przysiępujemy do wiekiėj 
budawy — centrum Warszawy = 
będziemy budować dalszy 
Traxtu siarqmi Lego, 
osiedla m'eszkaniowa i dz. 
ce, nowe ulice i place, nów 
żłobki i przedszko:6: 
Wymaga to delszego. jeszcze 
mocniejszego skupienia naszyc” 
sił. lepszych metod pracy. iep- 
szej organizacji, większej 30 
cvodarności. A przy tym dat 
żyć musimy więcej troski A ać 
aby lepiej niż dotad zas% KATAS 
ccdzienne poirzeby ludzi „a 
cv, ich potrzeby mieszkaniow 
zdrowotne, ich zaopatrzenie. I 
na wyższy poziom podnosić WA 
runki materialnego i kultursl- 
nego życia mas. W oparciu A 
naszą Konstytucje — wielką 
kartę zdobyczy narodu polsk** 
go — umacniać musimy nasza 
praworządność ludową — BO 


stawowy czynnik siły mas7e8% 
Państwa. a 
Do tych zadań zmobilizować 


dziś musimy swe siły — W am 
naszego Święta Narodowego: 


Zjednoczeni w gzeregać 
Frontu Narodowego -= rtii 
przewodnictwem naszej Pa 


— zadania te wykonamy. , R 

Od dziś zaczyna wybijać ry 
godziny zegar staromiejski. O% 
mierzać on będzie godziny NA 
szych nowych czasów — 13807 


które my budujemy dla Aer 
ścia naszego narodu i DAĆ 


Ojczyzny, dla umocnienia 1-24 
kiego miedzynarodowego 000 
pokoju i postępu. 

Niech żvje masza Stolica Pis 
Warszawa i jej bohaterska Kla 
sa robotnicza! 

Niech żyje Komitet Centrale 
ny naszej Partii Przew! 
niczk: Narcdu Polskiego! 

Niech żyje Przewodniczący 
KC naszej Partii — pierwszy 
Budowniczy naszego Krai 
jego Stolicy — Tow. Bierut! p 

Niech żyje. nasza ukochana 
Ojczyzna —- Polska RzeczpośP 


budowę Warszawy, jest realna i liita Ludowa! 


Młodzież Warszawy 
w radosnym pochodzie lipcowym 


(dokończenie ze str. 1) 


Pierwsza część kolumny sym- 
bolizuje 9-letni dorobek Polski 
Ludowej. Idą entuzjastycznie 
I witant — budowniczowie Trak- 
'tu Starej Warszawy. Wśród 
nich widzimy młodego murarza 
Czesława Sołtysa, osiągającego 
przeciętnie 223 prac. nowej nor- 
my. Na jego piersi widnieje Zło- 
ty Krzyż Zasługi, którym wła- 
dza iudowa wwvróżniła kilka dni 
temu ofiarnego budownicze- 
go nowej Warszawy. Obok nie- 
ga — wyróżniający się oliarnoś 


krajów łączcie się“ otwiera ko- 
lumnę symbolizującą pomoc. 
przykład i przyjaźń narodów 
radzieckich dla narodu polsxie- 
go. Lud stolicy zebrany na tra- 
se dlugo i żywiołowo manife- 
tuje swą miłość i wdzięczność 


fla narodów radzieckich, dla 
wyzwolicielki naszego narodu 
— niezwyciężonej Armii Ra- 
dzieckiej. 

Zainteresowanie wśród ze- 
hranych tłumów budzi olbrzy- 
mia makieta wspaniałego da- 


ru Kraju Rad dla naszego na- 


jrodu — Pałacu Kultury i Nau- 


| 


skit 


za 


postawę w czasie VI kola 
go Wyścigu Pokoju P-B- ław 
nasz najlepszy kolarz. Stanis 
Królak, 

Tuż za nimi idzie olbrzych 
poczet sztandarów SSA! 
zrzeszeń sportowych. 4 
przen EE przechoda 
grupa zasłużonych | działac 
sportowych, trenerów | 
ów, odznaczonych W o. 
święta nsrodowego za 7% 
położone na polu rozwoju 


dniu 
ugi 
kul- 


poszczególnych 


towey 


sportowych, Nad ich sio 


szerowaly dziewczęta g SRRA we — m. in. zawody żużlowe dla mnie w związku ze Świętem Narodowym, TOWARZYSZA W. MOLOTOWA [eia w pracy, młody dyspozytor | ki im. Józefa Stalina. hasła 
A AT łe JE oso Spójnia — CWKS. mecz piłki ox Rzeczypospolitej Ludowej. TIERWSZEGO ZASTĘPCY Ryszard Ryng. Nadchodzi — witana gromki- j 
ra is Parze surówkowym i nożnej pomiędzy reprezeniacja- Naród polski obchodzi swe Swieto Odrodzenia PRZEWODNICZĄCEGO RADY Za nimi z symbolicznymi | mi oklaskami -- młodzież śród- Ą 
2 blowym m: Wrocławia i Opola. zawody ju świadomości. że u źródeł jego osiągnięć w roz- MINISTRÓW i trzema kandelabrami kolumna mieścia Warszawy.  Niesicne k r 
ty ; . [bokserskie pomiędzy pięściarza- „JU Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej leży MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH młodych budowniczych serca | przez nią szturmówki i emble- solidarność z postępową i 
Na brzegu ulicy stoi 1 mi Wroctawia | waj. wroclaw- araterska, z każdym rokiem krzepnąca i pogle- ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH nowej Warszawy — Matszał- maty symbolizują nierozerwal- dzieżą wszystkich kontynent 
wzruszeniem patrzy na gwar- skiego. | biająca się przyjaźń z narodami wielkiego Związ- | REPUBLIK RADZIECKICH kowskiej Dzielnicy Mieszkanio- | ne braterstwo i PZYJRZUANACJCE AK 


ku Radzieckiego. 


nie i wesoło maszerującą mto- | 
ALEKSANDER 


dzież stary robotnik tow. Feliks 
Tąserko. Może przypomina on 
sobie w tej chwili. jak gnany 
przez carskich siepaczy wędrn- 
wał na Sybir — wtedy gdy sta- 
wiał pierwsze kroki jako rewo- 
lucjonista. będąc w wieku tych, 
na których obecnie patrzy. Mo- 
że myśli w tej chwili o więzie- 
niach. które poznał jako rewo- 
lucyjny proletariusz w sanacyvj- 
ne; Polsce. Patrząc na huczącą 
radością ulicę Czestochowy, po* 
zdrawiając maszerującą mło- 
dzież, adczuwa on na pewno jak 
nigdy. że trudne życie jezo i ty- 
siecy takich jak on bojowników 
o Polskę Ludową nie poszło na 


W Wałbrzychu Święto 22 Lip- 
ca radośnie ochodzili tamtejsi 
gornicy i robotnicy fabryk =z 
chłopami. którzy tłumnie zje- | 
chali do tego górniczego miasta 
z okolicznych wsi. Szczególnie 
|licznie zjechała młodzież wiej-i 
ska. która ramię w ramię z mło-, 
dzieżą robotniczą szła w rados- 
nym pochodzie. a następnie 
wziela udział w imprezach spor- 
i towych, artystycznych i zaba- 
I wach. 


Uroczyste otwarcie 
linii elektrycznej 


no 


RADZIECKICH 


Mosk 


go Odrodzenia Polski, 


a ; Ryw. i 

marne , Sopot-Gdynia 

i " ŁÓDŹ 22 lipca uruchomiona została ro EE PE ENEGO 

a linia kolei elektrycznej na od- OLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
Promienie lipcowego słońca cinku Sopot — Gdynia. W tym : PARTH ROBOTNICZEJ 


ozłociły biało-czerwone i czerwa- w 


ne szturmówki oraz transparen- 
tv, w które strojnie przybrały 
się ulice rotatniczej Łodzi. 


didu załogi zatrudnione przy bu- | 
dowie linii zameldowały o całko- 


,bowiązań. Masy pracujące wiel- 


Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


PRZEWONNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 


TOWARZYSZA GEORGIJA MALENKOWA 


Pozwólcie wvrazić Wam, Towarzyszu Przewod- 
niczący Radv Ministrów, gorące podziękowanie 
za przyjazne pozdrowienia i życzenia dla narodu 
polskiego, nadesłane z okazji Święta Narodowe- 


Z okazji 9-ej rocznicy wyzwolenia narodu pol-' 
witym wykonaniu podjetych zo- skiego ad hitlerowskiej okupacji faszystowskiej | 
przez waleczną Armię Radziecką przesyłamy | 


ZAWADZKI 
Proszę Was, 


„mych wyrazów 
wienia i życzen 


Niewzruszoną 


wa-Kreml lem. w 
świecie. 
STANISLAW 
MINISTER S 


Moskwa 
Towarzyszu Pierwszy Zastępca 


Przewodniczącego Rady Ministrów, o przyjęcie 
głębokiej wdzięczności za pozdro- 
ia nadesłane z okazji Święta Na- 
rodowego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

podstawę polskiej polityki za-, 
granicznej stanowi dążenie do stałega zacieśnia- 
| nia i pogłebiania braterskiej przyjaźni i sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim. naszym 
interesie 
kojowych stosun 


wyzwolicie- 
pokoju umocnienia pn- 
sów między narodami na całym 


i 


SKRZESZEWSKI 
PRAW ZAGRANICZNYCH 


POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 


moc i poparcie 


arszawa śtycznym. jest 


wspaniałych 


Szły przed trybunami kolum- kiego zaplecza portowego, na W imieniu wszystkich członków Koreańskiej 
= Partii Pracy i całego narodu koreańskiego. | swiecie. 
- | wszystkim członkom Waszej Partii i bratniomu 
Występ Państwowego narodowi polskiemu gorące pozdrowienia. Po- 
P p kd = ag 
Ukraińskiego Chóru Ludowego w Warszawie . * 


W dniu 22 lipca br. odbył się | buny kortów 
na kortach CWKS w Warszawie 
występ Państwowego Ukraiń. i BE 
skiego Chóru Ludowego. Try-| "13. Publiczność. 


wypełniła do o- 


statniezo miejsca  wielotysięcz- Przewodniczący Rady Państwa 


A. Zawadzki i Prezes Rady Mi- 
nistrów B. Bierut otrzymali na- 
stiępujące depesze z życzeniami 
jad J. Dieckmana — Prezydenta 


Nowe kłamstwo propagandy hitlerowskiej 


| Teby Ludowej NRD, O. Grote- 
s M p AT. y |wohla — Prezesa Rady Mini- 
Hutlerowski „Telegraf“, które- |mieckim. Te zmyślone od DO- „trów NRD. G. Damlanowa — 
go łgarstwa o Polsce zostały już czątku do końca kłamstwa sta- Przewodniczącego Perina 
- ela a STS nowią część składową cynicznej Zgromadzenia Ludowezo Luda 
znów puścił w świat nową bzdu- kampanii > sa | ZET Ua ZUJ o- 
re na temat urojonych walk iw A a ella wej Republiki Bulgarii, W, 
urojonych „polskich partyzan- ar, SRRUENIEJ  Popleczni- | cyverwenkowa — Prezesa Rady 
tew“ na pograniczu poisko-nie- 2 Ministrów Ludowej Republik) 


Z nkazji Świeta Odrodzenia | BWgarii, G. Bumarendo — Prze- granicznych Polskiej 


wodniczącego Prezydium Wiel- 
kiego Hurału Ludowego Mon- 
golskiej Republiki Ludowej, „I 
Cedenbała — Premiera Mon. 
golskiej Republiki Ludowej V 
Auriola — Prezydenta Republi- 
ki Francuskiej. M. P. Pahlawi 

Szachinszacha Iranu. A. R 
Cortinesa Prezydenta St. 
Zied. Meksyku. 


Nadeszłvy również telegramy z 


życzeniami z okazji Swieta 
| a 
| Nararowega Odrodzenia Pol- 
ski do Ministra Spraw Za- 


Depesza gratulacyjna do KC PZPR 


udzielane przez Was i przez na- 


| ród polski narodowi koreańskiemu, który powstał 
| brzeciwko amervkańskim agresorem imperiali- 
dla nas slałym natchnieniem do: 
nowych zwycięstw oraz umacnia przyjaźń i so-. 
lidarność naszych narodów. Życzymy dalszych 
sukcesów 
socjalizmu w Waszym kraju i o pokój na całym. 


w wake o zbudowanie 


KOMITET CENTRALNY 


ROREAŃSKIEJ PARTII PRACY 


Rzeczv- 
| pospolitej Ludowej Stanisla- 
wa  Skrzeszewskiego. od Se- 
kretarza Stanu w Minister- 
stwie Spraw Zagranicznych Nie- 
mieckiej Republiki Demoxra- 
tycznej Antona Ackermanna. 
Ministra Spraw Żagranicznych 
Ludowej Republiki Rułgarii 
Minczo  Neiczewą, Ministra 
Spraw Zagranicznych Mongol- 
skiej Republiki Ludowej PB. 
Zhargalsaihana oraz od Mini- 
stra Spraw Zagranicznych Sta- 
now Zjednoczonych Meksvkil 
Luisa Padilla Narvo, 


wej. 

Nowym huraganem oklasków 
wita łud stolicy dzielnych gór- 
ników pracowników budują- 
cych Metro. Olbrzymia makieta 
wieziona na samochodzie sym- 
bólizuje tę jedną z najwiek- 
szych inwestycji Warszawy, re- 
alizowaną z myślą o człowieku 


pracy, dla jego wygody. W ro-. 


boczych kombinezonach defilują 
m. in. czołowy w'ertacz Jan 
Sobieśniewski, osiągający 540 
proc. normy oraz górnik Anton; 
Dzierzwa, wyrabiający średnio 
170 proc. normy. 


Następna kolumna młodzieży ; 


symbolizuje miłość i przywiąza- 
nie młodego naszego poknlenia 
do przewodniczki narodu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Raootniczej i Rządu Ludowego. 
Otwiera ją las białoczerwonych 
„i czerwonych proporców. Nad 
głowami defilujących  olbrzy- 
mich rozmiarów. portret Wiel- 
, kiego Budowniczego Polski Lu- 
„dowej Bolesława Bieruta. 
Niesiony w poprzek całej trasy 
pochodu napis głosi: PZPR — 
to duma naszego narodu. 
Kolejną grupę młodzieży po 
przedza niesiona wielka księga 
praw i obowiązków narodu -- 


Konstytucja Polskiej Rzeczypo- 


spolitej Ludowej. Na kartach 


Kcenstytucji niesionych wśród 
i defilujących szeregów widnieją 
| poszczególne artykuły. Poemy- 


slowo przybrane grupy detfilują- 
cych, nicsące emblematy sym- 
bolizujące prace. nauke i wypo- 
czynek, ilustrują zawarte w 
| Konstytucji prawa, Zgromadzo- 
ne llumy witają maszerujących 
okrzykami na cześć Konstytucji 
PRI 

Dużych rormiarów glob zien- 
ski prrepasany wstegą z napi- 
'sem: „Proletariusze wszystkich 


czącej o pokój postępowej mło- 
dzieży całego świata. Kolumnę 


otwiera grupa młodzieży nio- 
saga wielki transparent Razem 
młodzi przyjaciele..." Za nimi 
ZMP-owcy 7 emblematam: 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, Komsomołu 
ZMP. 

Tanecznyvm krokiem. trzyma- 
Jąc się pod ręce. przechodzą 
przed trybuną ubrane w harw- 
ne stroje regionalne zespoly ar- 
ivstyczne, które reprezentować 
będą dorohex kulturalny  młó- 
dzieży polski na IV Świa!to- 
wym Festiwalu Młodzieży i Stu- 
dentów w Bukareszcie. 

Teraz defiluią sportowcy. 

Każde zrzeszenie sportowe. 
każda grupa sportowców de- 
monstrowała swój dorobek w 
dziedzinie rozwoju i upowszech- 
nienia sportu i kultury fizycz- 
nej. Suma tych wszystkich 
osiagnięć sportowców polskich 
wykazuje, że sport polski w 
okresie 9 lat wladzy ludowej 
zrobił już olbrzymi krok na- 
przód, stał się przywiłejem naj- 
szerszych mas młodzieży. znaj- 
dującej dzieki niemu radość i 


sily do dalszej pracy przy bu- 


dnwie lepszej przyszłości nasze- 
go kraju. 

Kolumna sportowa zbliża 
się przed trvbunę honorowa, na 


której znajdują się w tej chwi- 


li członkowie Rządu i Partii z. 


Prezesem Rady Ministrów — 
Bolesławem Bierutem na czele. 

Otwiera kolumnę 
sziandarowv. Białe i bialo- 
czerwone flagi niesą nasi czolo- 
wi sportowcy: rekordzistka Pol- 
ski w rzucie oszczepem. Kowa- 
lewska, zdobywca srebrnego 
medalu olimpijskiego w boksie 
Antkiewicz i odznaczony Zdntym ; 
Krzyżem Zasługi za wspaniałą 


poczet : 


rone 


àktu- 
dant- 
e 


Poszczególne grupy SB9 
niosą makiety ilustrujace 
alne osiągnięcia sportowe 
go zrzeszenia sportowego. im- 
jak np. bokserzy Gwārdii ty- 
prowizują na prędce. prenia 
bunami, walkę BE i vego 
gimnastycy Pionu Wojsso rta- 
ćwiczenia na poręczach. prani 
chodzących BO zep 
witają burzą olas 
tów. "SOFA, oklaskiwan cze 
pięknv poxaz ćwiczeń ca Ai 
no-gimnastycznych W “arrat 
niu grupy sportowej W nii 
skiej Akademii Wycho 
Fizycznego. > 

Dalej maszeruje grupa pra 
teweów uczestników b Pe> 
sportowej na IV EE e 
stiwal Młodzieży i Student 
w Bukareszcie, dokąd A e 
oni już za kilka dni, by W ujęte 
jacielskich spotkaniach odnie 
tawców całego świata PEN 
bronić barw sportu Dok 

Przed oczyma migają | ke, 
kremowe, czerwome i A PE 
żółte i zielone kostiumy 3 wii 
we grupy, reprezeniujące sipa 
szenia sportowe Stali, BOAS 
nych, Kolejarza, Ogni Wā, 
nika i inaych. 

Wyróżnia się grupa Spol i 
ców wiejskich z emblematanii 
złotych kłosów zboża. Jeż! © 
kilkuset. Nicsą transparent; 
które mówią. że nA wsiach z 
skich sportem objętych p % 
ponad 350 tys. miadzieży | 
do końca tego roku liczba e pe 
ków LZS wzrośnie o dalszy! 
150 tvs. osób. , 
"Nefiladę zamyka kilkusetok 2 
bewa grupa kolarzy Ucre% i 
ków dorocznego Raidu > 
PKWN i kalun:na DOK ry6 
stów z trzepacacymi nA BAT 
białaczerwonyni í czerwony 
sztandarami, 


jaw 


Aby idea Festiwalu dote 


= Uwaga. uwaga! Dzisiaj 
ży bramie nr 3 odbędzie się 
zebranie młodzieży. 


„ spikerki, wzywającej 
A Mmasówkę, podczas której 
młodzi Łutniev podsumują re- 
q zate zobowiazań na cześć 
SWiela Lipcowego — dochodzi 
Z dą lokalu Zarządu Zakła- 


owegn ZMP, 

~= Audycje radiowęzła są 
tedna z form naszej propagan- 
Y Festiwalu. Nadajemy je 
tolaz częściej. 

Instruktor Zarządu ZŻakła- 


Owego ZMP przy bucie „Ko- 
uszko“ (ow. Lech Łuczak 
„la się czym pochwalić. Wiele 
M2 dni upłynęło od pierwszej 
śudycji festiwalowej. Od tej 
Mwili niemal codziennie z 
Sośnikow zakładowego radio- 
£zlą płyną słowa o wielkim 
sbotkaniu młodzieży, roz- 
miewają meldunki o reali- 
podjętych zobowiązań, 
towa uznania dla przodują- 
Ych mlodych hutników i za- 
bY dla pozostających w ty- 


„W hucie „Kosciuszko“ o Fe- 
Miwalu mówią również hasła 
t transparenty. Zobaczyć ich 
nena wiele w obrębie wiel- 
Mle pieców, stalowni į wal- 
wn Obok nich  gszetki 
„lenne i błyskawice" 
ra arkusikj papieru z od- 


Ym na powielaczu tekstem 
sma ŻE 


MŁODZIEŻ! sT 
WALCE O POKÓJ I PRZYJAŹNI 


meldunków o podejmowanych 
zobowiązaniach. 

Hasła Festiwalu niosą rów- 
nież do młodzieży agitatorzy 
-— najlepsi aktywiści zetem- 
powscy i młodzi przodownicy 
pracy. tacy Jak Herbert Bula, 
Bolesław Kurpis | wielu in- 
nych. To właśnie Kiwp's po- 
mógł młedemu tokarzowi 
Rychterowi zrozumieć cel Fe- 
stiwalu. 

— Widzisz. bogate są tradyv- 
cje Festiwalu. Najpierw w 
Pradze, polem w Budapeszcie, 
Berlinie i teraz w Bukecesz- 
cie = w. kazdem z lydh wiel- 
kich spotkań biorą udzie! e 


krezentianci coraz szer 
rzesz młodzieży, bo coigz wię- 
cej młodych ludzi na cztym 


z slu- 
poko- 


swiecie wie, że ich 
ży sprawie zachowa 
ju. 

Kurpis pomógł zrożumieć 
Rychterowi, że o pokój powi- 
nien on walczyć jek nej opszą 
pracą dla Ojerczaw. W wyniku 
tej rozmowy młudw tokarz p 
stanowił podnieść wykonywa- 
ną dotycheza: normę © 5 proc. 


— Aktvw nasz zerwał ze 
złymi „tradycjami* pracy z 
inłodzieżą zza biurka, cenraz 


lepiej dociera do jej szanowisk 
pracy, mówi o Festiwalu i wy- 
Jaśnia rzeczy nięzťřozumiałe — 
mówi przewodn'czący koła od- 
działowego wieikich pieców, 
tow. Jozef Łisok, 


E 


nto wysokie progi na podzegaczy nogi...**. 


— 


lud Śląska gorąco witał defilujące Wojsko Polskie, 


Praca agifatorów pomaga or- 
ganizacji zetempowskiej przy 
hucie „Kościuszko“ realizować 
uchwały AIT Plenum Zarządu 
Głównego ZMP -- utrzymy- 
wać stałą więż z młodzieżą. 
Najlepsi zetempowcv otrzyma- 
li zadanie przygotowania do 
wstąpienia w szeregi ZMP 
przodujących młodych robot- 
ników, W wyniku tej pracy 
crganizącja zelempowska przy 
hucie wzrosła w lipcu o 30 no- 
wych członków. Wśród nich 
Ggromną większość stanowią 
znłodzi robotnicy. 


Wielu młodych robotników 
brało udział w realizacji zobo- 
wigzań produkcyjnych na 
cześć 22 Lipca. W terminie 
wykonała swoje zobowiązanie 
brygada im. Pietro Nenniego 
z  walcowni, która zobo- 
wiązała się półroczny plan pro- 
dukcji wykonać da duia 16 
czerwca br. Dobrze zrealizowa- 
ło swoje zobowiązania wie- 
le brygad. Toteż towarzy- 
sze 7 Zarządu Zakładowe- 
Bo ZMP słusznie dumni 
są z tego. że zwiększonym 
udziałem w realizacji planów 
produkcyjnych młodzież wita 
Festiwal. 

Ale... 


Tow. Hubertowi Potempie, 
młodemu tokarzowi z warszta- 
tów remontowych trudno jest 
powiedzieć coś więcej o zbli- 
żającym się Festiwalu. Słyszał 
on. że Festiwal odbędzie się w 
Bukareszcie. Podniósł dla jego 
uczczenia wydajność pracy o 


IN K ongres Stud 


2 proc. Festiwal zrozumiał on 
jako jeszcze jedno ważne wy- 
darzenie, które nalezy uczcić 
lepszą pracą. Nie zna jednak 
celu lego wielkiego spotkania. 

Tak więc dla niego przygo- 
towania do Festiwalu niewie- 
le różnią się od czynu produk- 
cyjnego z okazji innych wy- 
Garzeń. Toteż choć niedaleko 
od jego stanowiska pracv wisi 
festiwalowa błyskawica" 
tow. Potempa. poza realizacją 
swego zobowiązania, nie hie- 
rze udziału w festiwalowych 
przygotowaniach. 

Tow. Potempa nie jest wy- 
jątkiem w hucie. 

— „Błyskawice“, gazetki 
ścienne, agitatorzy mówią 
młodzieży o Festiwalu. ale 
agitato nie zdoła dotrzeć do 
każdego chłopca i dziewczyny, 
nie może. rzecz jasna. każdemu 
poświęcić wiele czasu, Organi- 
zowane więc są masńwki. 

Tow. Łuczak zdaje sobie 
sprawę, że dobrze zaczętą pra- 
cę należałoby rozwinąć, po- 
głebić, Ale jak... 

Nie trudno znaleźć adpo- 
wiedź na zadane przez tow. 
Łuczaka pytanie, 

Zarząd Zakładowy ZMP 
przy hucie „Rośriuszko” ror- 
winą! propagan'e hasel Festi- 
walu wirod miodzieżv. Dota:- 
ły one równioż tow. Po- 
tempr i odpowiedzia: on na 
nie tak jak umiał najlepiej — 
podniesieniem wydajności pra- 
cy, Ale chodzi urzecież o tn, 
bv tow. Potempa i wielu mlo- 
dych hutników rozumi a- 


daj 


łogłęboką treść 
tych hasel by ræ 
zumieli nierozerwalny związek 
ich pracy z walką młodzieży 
całego świata » utrwalenie po- 
koju. by zdawali sohie spra- 
wę, że walczyć o pokój ozna- 
cza mnożyć silę Ojczyzny, po- 
lepszać pracę we wszystkich 
dziedzinach Życia, podnosić 
swół poziom kulturalny i pa- 
litvczny, aby jak najlepiej slu- 
żyć Polsce. 

Tej głębokiej ireści festiwa- 
lowych przygotowań nie wy- 
jaśnią młodzieży jedynie ha- 
Sla i komunikaty radiowe. Z 
tą treścią nie zdołają dottzeć 
do każdego chłopca | dziew- 
czyny nieliczni w stosunku do 
wielkiej ilości młodzieży agi- 
tatorzy. Trzeba. by głęboką 
treścią Fesiuwalu przepojony 
był caloksztalt przygotowań 
młodzieży huty „Kościuszko 
do bukaresztenskiego spotka- 
nia, by treścią tą przepojona 
była każda praca młodzieży. 

Pracę  festiwalową wśród 
młodych hutników prowadzić 
powinien rozwijający . swą 
działalność w hucie zespół ar- 
tystvezny. do którego. podczas 
przygofowań dn wojewódzkicn 
eliminacji przystąpiło 10 no- 
wych członsów. Popularyzacji 
treści hasoł festiwalowych slu- 


Żyć powinny częste wyjazdy 
młodych robotników huty do 
gromady Buszkowice, którą 


załoga huty opiekuje się. 

W hucie „Kościuszko* istnie- 
Ją zaczątki nowych form fe- 
stiwalowej pracy, za mało jed- 


ria do całej mieczieży 


nak rozwinięte one zostały 
wśród caiej młodzieży, je- 


szcze za niało przepojone są 
one ideą Festiwalu | dlatego 
choć tow. Potempa i wielu mu 
podcbnych. słvszą o Festiwalu 
— niedostatecznie jeszcze ro- 
zumieją cel bukareszteńskiego 
spotkania. 

Czasu jest już wprawdzie 
niewiele, ale na rozwinięcie 
wśród młodzieży głębokiej pra- 
cy politycznej nigdy nie jest 


za późno. 
Dlatego trzeba, by towarzy- 
sze z Zarządu Zakładowego 


ZMP wzbngacali treść pracy 
przedfestiwalowej, bv poprze” 
smielsze sięganie po nowe for- 
my tej pracy — nię czekając 
na instrukcje z góry — po- 
przez wieczotnice, pogadanki 
i odczyty. festyny | spotkania 
młodych robotników z delega- 
tem na Festiwal tow. Heniv- 
kiem Kowoalem, szerzej i gle- 
biej docierali do młodzieży z 
ideą wielkiego spotkania. 

Wtedy tow. Potempie i ca- 
lej młodzieży huty łatwiej be- 
dzie zrozumieć cel i bogatą 
treść festiwalowych przygoto- 
wań, wtedy łatwiej bedzie im 
zrozumieć rolę każdego młode- 
Ro hutnika w tyeh przygoto- 
waniach, wtedy lepiej i 
wszechstronniej niż dotychezas 
młodzież huty „Kościuszko 
włączać się bedzie do wielkiej 
pracy festiwałowej, 

I tu szukać należy odpowie- 
dzi na zadane przez tow. Łu- 
czaka pytanie, 

T. SZCZEPAŃSKI 


entów przyczyni 


SIĘ 


do umocnienia przyjaźni i jedności studentów 


W miare zbliżania się 27 
sierpnia. dnia otwarcia III 
Światowegn Kongresu Stu- 
dentów — 5.300.000 członków 
Międzynarodowego Związku 
Studentów, wraz ze studenta- 
mi nle będącymi członkami 
Związku, wzmagają przygoto- 
wania da Kongresu, 


W toku przygotowań da 
'Kongresu studenci całego 
świata reprezentujący wszyst- 
kie kierunki polityczne dysku- 
tują nad różnymi problemami 


i formulują swoje wnioski, 
które będą przedstawione 
Kongresowi w Warszawie. 


Deiegacje studenckie przedy- 
skutują na zebraniach pienar- 
nych i komisyjnych Kongresu 
nastepujące zagadnienia: spra- 
wa dostępu do nauki, sytuacja 


ekonomiczna i socjalna stu- 
dentów. zapewnienie studen- 
tom pracy, sprawa członko- 
stwa MZS. Kongres aomówi 
także środki niezbędne dla 
umocnienia jedności studen- 
tów, sprawy związane z ży- 


ciem ji działalnością studen- 
tów w krajach kolonialnych i 


czujną straż naszej niepodległości 


(dalszy clag ze str. 1) 


Mladin 
Fil 


kólarzy: Hadasika i 
Czewskiego. Idą piłkarze 
a tuż koło niego Ce- 


Przechoaza członkowie nje- 
TN powstałego zrzeszenia 
s WA Są lo pracownicy stali- 
Brodzkiej fabryki porcelany. 
Zrzeszenie 
ki Niesie czerwone szturmów- 
kosti bupiersiem Stalina; biale 
hi. umy, białe tenisówki — to 
pisti, Idą piłkarze drużvny 
ka Bytom. Jedni z naj 
Sch pracowników w kop 


prze bierki”. Wśród oklasków 
ogy trybuna przemaszerowal 


#i z LZS-u Podlesie. 


Na a. 

łany czele pięściarzy idą zasłu- 
Mistrzowie sportu. Zbliża 
tel, tryounie iranspareni z 
„IM napisem: „Młodziezy! 
ĉ czynny udział w odbudo- 
r mo ldzeń sportowych". Na 
pa, 30h tych co idą za trans- 
lzy 
da k 


Ku 


Ajbardziej przyczynili się 
adówy Parku 


Wielkr 
tow a 
AR r 
pienie 
twe 


<abełnią sie pływalnie i 
» korty tenisowe 1 rega- 


pper ladę 


TK. kończy 


sportową 


w * 

824, PATSPoktywie ulicy War- 
limn, 
Rodzi 
l aae 
lArSzą, 


młodzieży woj. stalirto- 


się przed trybuną 
le t Zarządu  Wojewodz- 
A A Maiszałek Rokn- 
raw 
SA Młodzieży, która 
koszu Wypełnia ulice zielenią 
p. czerwienią krawatów. 
leg Chód m1 


|. Bozdrawia serdecznie 
arszalka unosząc do góry 
* Kwiatów, 

iia młodzi hutnicy z 
trzeba pamięlać że 


htem — łopaty. To ci, któ- | 


CRO. Wiatr niesie melo- | 


| 
| 


dali 


| 


| 
| 


'ẹj ukazuje się teraz ko- | 


salutuje, a potem bije . 


są to ci właśnie, którzy realizu- 
jąc zobowiązania festiwalowe 
już 523 tony stali ponad 
plan. a do Festiwalu dadzą ich 
900; trzeba pamiętać, że są to 
imcey towarzysze jak Walenty 
Świerczyński i jezo brygada 
która wykonaniem na Stalowni 
200 procent normy zadziwiła 
starych, doświadczonych hutni- 


„Górmk* Stalino- | ków, 


Za hutnikami idą młodzi gór- 
nicy z .kopaimi „Gottwald i 
„Slalinugród". W szlachetnej ry- 
walizacji, dającej Polsce tvsią- 
ce ton węgla. walczą oni między 
sobą o proporzec przechodni ZG 


ZMP. 
Za górnikami — dzieci z po-: 
bliskich kalonii letnich — ro-: 


ciaki. 

„„Lud z wojskiem., wojsko 
z ludem“, takie jest hasło 
stępnej grupy. ldą żołnierze 
z różnych formacji, pod ręce 
z górnikami, hutnikami, studen- 


tami i mlodzieżą wiejską w 
pieknych ludowych strojach 
oto symbol miłości, jaką cała 
nasza mtodzież darzy wojska. 
ludowe. 

Nadchodzi trzecia z kolei — 
kilkutysięczna grupa. To pier- 


wsi w pracy i pierwsi w nauce 
przodująca młodzież woj, 
stalinogrocdzkiego, gornicy. hut- 
metalowcy. 


inicy, nauczyciele, 

kolejarze, studenci. urzędnicy. 
uczniowie, traktorzyści... 
„.Zbliża się czwarta grupa. 
Na przedzie wielkie hasło 
„Przyjaźń, przykład, pomoc 


bez , 


ZSRR“. 

A dalej? — Zespoly w ludo- 
wych strajach republik radziec- 
kich, emblemat TPPR, las kom- 
somolskich znaczków, wielka 
ksiega niesiona przez kilkunastu 
chłoprów i dziewcząt z huty 


| wek, 


na- | 


l górujące nad lasem szturmó- 
wielkie, jakby  przezro- 
czyste portrety Lenina i Stalina. 
kag 

Idzie ich trzech — Murzyn. 
niosący wielki, niebieski sztan- 
dar z emblemsiem ŚFMD. Po- 
lak i szczupły niezwykle młoda 


wyglądający Vietnamczyk Fan- 


cong Mink, 


Grupa, którą prowadzą mani- 


festuje w dniu Lipcowego Świę- 
ta pod hasłem „Przyjaźń mło- 
dzieży świata w walce o pokój“. 

Pochód stalinogrodzkiej 
dzieży dobiega końca. W oddali 
ukazują się jeszcze zielone sze: 
regi junaków,. 
brzymie litery 


sława „Służba 


układają się w 
Polsce". Dalej 


ześlmiane, opalone, zdrowe dzie- : "2Y/5tucsobowa GARE REI i bri 
| gady — brygady pracujące na 


Śląska — przy 


terenie całego 
magistrali piaskowej i przy ta- 
mie w Goczałkowicach; w No- 


| wych Tychach t Będzinie. 


1 
) 


A wieczorem w parkach Sta- 
linogrodu odbywały się zabawy. 
występy artystyczne. 
A ' Bawiła się na nich młodzież we- 


festyny i 


solo, bawili się górnicy it żołnie- 
rze, junacy t studenci — ci 
wszyscy, których 
we wspaniałym pochodzie 
dosci, młodości i siły. 
K. BARCZ 
K. KĄKOLEWSKI 


Osiedle 


Lar 


im. K. Rokossowskiego 


W dniu Swięta Odrodzenia 


jedno z najładniejszych osiedli 


górniczych na Śląsku .Stro- 
szek“ koło Bytomia otrzymało 
imię wielkiego syna narodu 
polskiego Marszałka Polski Kon- 
sśtantego Rokossowskiego. O na- 
danie osiedlu tego zaszczytnego 
imienia wystąpili jego miesz- 
kańcy pragnąc w ten sposób 
dać wvraz gorącym uczuciom 
górników sląskich dla dowódcy 


„Baildon“ — Historia WKP(b)... | Ludowego Wojska Polskiego, 


mło- 


Na przedzie ©l- 


widzie.iśmy 


Paolo Pescetti 


| Sekretarz Generalny MZS 


zależnych oraz sprawę prasy 
studenckiej i sportu. 


Wiele organizacji i grup stu- 
denekich radesłała do MZS-u 
szereg propozycji które bedą 
przedstawione Kongresowi. 
Reforma szkolnictwa. sprawy 
dotyczące uczniów szkół sred- 
nich i pedagogicznych. wymia- 
na studentów oto niektóre 
z wielu nadesłanych propo- 
zycji. 


Organizacje wchodzące w 
skład MZS5. jak ñp: Związek 
Studentów Inqił, Boliwii, Ru- 
munii, Finlandii, Libanu, Cze- 
chosłowacji, Ekwadoru, Indo- 
nezji i wielu innych krajów, 
wybierają obecnie delegatów 
na Kongres i ustalają terminy 
spotkań w Warszawie z przed- 
stawicielami organizacji, któ- 
re nie należą do MZS, 


= 


Narodowy Związek Stnden- 
tów Ekwadoru powołał Przed- 


knnzresowv Komitet Inicjaty- 
wy. (Organizacja studencka 
uniwersytetu w Teheranie 
opublikowała apel do studen- 
tów Iranu nawaołuiący do 
wzmożenia przygotowań do 
Kcengresu. Prasa studencka 
wielu krajów poświęca wiele 
uwagi zbliżającemu się Kon- 
Eresaw'i. 


Tak na przykład materiały 
kongresowe opublikowała pra- 
sa studencka Niemiec, Indii, 
Iranu. Rumunii, Iraku, Pld. 
Afryki. Libanu. Polski. Szko- 
ch, Tunisu i innych krajów, 


Niedawno została opublika- 
wana wspólna deklaracja wło- 


skiego Narodowego Związku 
Studentów i MAS, w której 
jest mowa o tym. że przed 
Kongresem zostanie zwołana 
narada. na której zostaną 
sprecyzowane szczegóły datv- 
czące udziału w Kongresie 


u łaskiego Narodowego Związ- 


ku Studentów. W obradach 
tych wezmą udział także riele- 
gaci Narodowych  Zwiazków 
Studenckich Anglii, Walii, Płd. 
Irlandii, Szkocji i innych kra- 
jów. 

Decyzja o zwołaniu Kongre- 
su w Polsce spotkała się z en- 
tuzjastycznym przyjeciem stu 
dentów polskich. Zorganizo- 
wali oni eliminacje stu- 
denckich zespołów  artystvcz- 
nych, w których wzięło udział 
ponad 300 zespołów muzyki, 
pieśni i tańca. Odbyły się 
konkursy artystyczne i elimi- 
nacje sportowe. których zwĘv- 
ciezey wystąpią przed uczest- 
nikami Kongresu. 


Studenci wszystkich krajów 
Świata uważają, że I1 Świa- 


towy Kongres Studentów sta- | 


nie się waźnysn czynnikiem 
umocnienia przyjaźni, wspól- 
pracy I jedności studentów, że 
stanie się czynnikiem utrwa- 


lenia pokoju na całym świe- 
cie. 
(Gazeta „Festlwa!*) 


Młodzieżowe zespoły 
pieśni I tanca 
z całego świata 
zgłaszają swój udział 
w IV światowym Festiwalu 
Miodzieży i Studentów 


Śwłatówy Festiwal Młodzieży 
i Studentów w Bukareszcie bę- 
dzie wspaniałym pokazem szlu- 
ki narodów. Już przeszło 70 kra- 
jów wyraziło pragnienie wele- 
cia udziału w programie kultu- 
ralnym Festiwalu. 

W teatrach. kinach 1 na 
estradach zbudowanych na pla- 
cach miejskich odbędą się setki 
występów artystycznych, Setki 
tysięcy ludzi będą codziennie 
przypatrywać się tym występom. 


Delegaci na Festiwal poznają 
m. in. chór „Orfeon Martiano" 
z Bayamn na Kuhie, chór z 


Gdanssa. wykonawców tańca 
z mieczami z Anglii, zespół echó- 
ralny pionierów bułgarskich. 
zespół „Ad Dozai“ z Algeru, ba- 
let leningradzki, mistrzów cyr-;, 
ku chińskiego i wiele innych 
zespołów artystycznych. 

Do sukcesu Festiwalu przy- 
czynią się wybitni artyści. któ- 


rzy przyjadą do Bukaresztu. 
abv swą sztuką i talentem 
wnieść wklad w dzielo umoc- 
nienia przy jaźni młodzieży 
świata. 


Na Fesfiwalu wystąpi fińska 
orkiestra symfoniczna, chór bu- 
kareszteńskich zakładów pracy 
złożony z 2 tysięcy osób, zespół | 
japoński, chór z Chile, zespół 
studencki z wyspy Martiniki 
itd, 

Podczas Festiwalu wyświetlo- 
ne zostaną najlepsze filmy 
światą, 


U młodych 


budowniczych Sofii 


(Od specjalnego korespondenta „Sztandaru Młodych”) 


Wielki dźwig radzieckiej 
produkcji z rozmachem mani- 
puluje nad leżącym materia- 
łem budowlanym. Zatacza 
wciąż nowe cbroty, przenosząc 
na stanowiska roboiniców ce- 
gle, cement i inne materiały 
budowlane. W pobliżu dźwigu 
szvbko pracują stalowe ezer- 
paki ekskawatorów. Nad całą 
budowlą unosi się hałas wyla- 
dowywanych samochodów-wy= 
wrotek, rozlega się dudnien:'e 


młotków pneumatycznych, o- 
krzyki ludzi. 
Sofia — nasza socjalistycz- 


na stolica. szyhko zmienia swo 
ie oblicze. Z każdym rokiem, 
z każdym miesiącem wygiąda 
inaczej pięxniai. Niegdyś cen- 
trum miasia stanowiło smut- 
ny cbraz — wąskie uliczki ze 
sklepami o jaskrawvch rexla- 
mach. pozępne wysoxie kamie- 


nice czynszowe, Tak, krótko 
mówiąc, wyglądało niegdyś 
śródmieście Sofii. Tutaj za 
grubymi murami ścian znaj- 
dowa! cis pałac króla — cu- 
dzoziemca. 

W roku 1844, gdy Armia Ra- 


dziacza zbliżała si 
Bulga, Amerykan e «w bar- 
barzyński sposób zbomhaedo- 
waii Saine, Szczegóin.e ucier- 


do granie 


"mialo śródmieście, 


zostały j 
śródmieści 
się w c/brzymi 
plac budowy, Oto wznaci się 
juz wiermi, piekny Dori Bul- 
garskiej Partii Koraun:stycz- 
nej. 

©bok położone fundamsnty 
budują się pierwsze piq'ra 
gmachów minizterstwa prze- 
mysłu ciężkiego i minisierstwa 
elektrwfikacji, powsiaje tu 
również reprezentacyjny hotel 
i wielki Powszechny Dom To- 
warowy. Budowa tych gma- 
chów otaczających z dwu 
stron plac im. Lenina będzie 
zakończona za dwa lata. Na- 
przeciwko Domu Partii stanie 
wysoki, ozdobiony białym ka- 
mieniem — Dom Rad. 


Lecz dziś gruzy 
uprzątnięte 
przekształciło 


Stolica nasza staje się coraz 
piękniejsza. Spełnia się to, co 
niedawno isiniało w postaci 
makiet. projektów, co zaryso- 
wywała się w myślach i ma- 
rzeniach miodych budowni- 
czych śródmieścia Sofii. Obec- 
nie marzenia swoje z uporem 
przekuwają w rzeczywistość. 

— Pracujemy na budowie 
reprezentacyjnego hotelu pań- 
stwowego — mówi z zadowo- 
leniem betoniarz Atanas Ale- 
ksijew, którego brygada syste- 
matycznie wykonuje 200 proc. 
normy. Betonowanie funda- 
mentów zbliża sie do końca. 
Czeka ich betonowanie pierw- 
szych wiązań. 


Większa część młodych bu- 
downiczych mieszka w buvsie. 
Uczęszczają oni na kursy za- 
wodowe, biorą udział w pra- 


cach kół szkolenia ideologicz- 
nego, mają swój niewielki a- 
matorski zespół artystyczny. 


Pierwsze zebranie młodych budowniczych Sofii, 
^q uczcić zbliżający się Festiwal. 


na którym postanowili nni uwsmożona pra- 


Foto — L. Arztetow 


Do zebrania poświęconego 
Festiwalowi młodzież budowy 
przygotowywała sie długo. 
Gdy tylko zakomunikowsano 
o mającym się odbyć zebra- 
niu, w bursie zaczęły się roz- 
mowy o młodzieżowym spot- 
kaniu pokoju i przyjaźni. kto- 
re odbędzie się w Bukareszcie, 
zorganizowano pogadanki i 
wystawę fotograficzna. Chłcp- 
cy i dziewczęta z wielkim za- 
interesowaniem oglądali wy- 
stawe fotograficzną z Festiwa- 
lu berlińskiego, wystawę ilu- 
strującą walkę młodzieży kra- 
jów  kapitalistycznych i kola- 
niażnych, wystawę o życiu 
miodzieży w ZSRR i krajach 
demokracji ludowej... 


Ognie sztuczne na Placu 
Marksa - Engelsa w Berlinie, 
uśmiechnięte, różnokolorowe 
oblicza chłopeów i dziewcząt, 
kwiaty, flagi. ponury obraz 
życia w krajach kapitalistycz- 
nych i walki z policją — ato o 
czym mówią fotografie. Chłop- 
cy i dziewczęta grupowo oglą- 
dają foto-wystawę į z ożywie- 
niem dyskutują. Uczucie przy- 
jazni da nieznanych młodych 
bojowników ogarnęło gorące 
serca młodych Bułgarów. Oto 
7 fotografii uśmiechają się 
młodzi budowniczowie Mo- 
skwy i Warszawy — stacha- 
nowcy i przodownicyv. Jax 
bardzo są oni drodzy sercom 
młodych budowniczych! Prze- 
cież tutaj w Sofii tak jak w 
Moskwie i Warszawie burzli- 
wie rozwija się pokojowe bu- 
downictwo. wyrasta nowe i 
piękne miasto socjalistyczne... 

Nadszedł dzień zebrania. 
Na placu budowy ustawiono 
specjałne wzniesienie, udeko- 
rowano je portretem j wiel- 
kim emblematem ŚFMD. Nad 
caiością góruje hasło: „Niech 
żyje III Kongres Młodzieży i 
IV Festiwal Młodzieży Świa- 
ta'. 

Wokół wzniesienia widać 
tylko złoża belek į żelaza, Tu- 
taj zebrali się budowniczowie 
Sofii. Zbliża się radosna minu- 
ta. Oto przyszli goście — stu- 
denci z Korei, Czechosłowacji 
i NRD. 

Serdeczne, przyjacielskie u- 
śriski dłoni, między gośćmi i 
gospodarzami nawiązuje sie 
ożywiona rozmowa, słychać 
dźwieczny śmiech.. Na budo- 
wie wyczuwa się jakiś specjal- 
ny. uroczysty nastrój. Dzień 
zbliża się ku końcowi, lecz 
młotki pneumatyczne nadal u- 
parczywie biją, a wywrotki bez” 
przerwy wwwożą ziemię 
serce budowy nie przestaje 
bić, pracuje druga zmiana. 


Zachodzące słońce rzuca o=- 
statnie złote promienie na wy« 
šoką, lecz jeszcze nie ukończo. 
ną wieżę Domu Partii. 


Na wzniesieniu — chór miło- 
dzieżowy. Rozbrzmiew:a 
pieśń o pokoju. » Partii o 
szczęśliwym życiu, o przyjaż- 
ni młodzieży! 

Raferat o IV Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bu- 
kareszcie wygłosiła tow. Pie- 
jewa, członek Biura KC Dymi- 
trowskiego Zwiazku Miodzie- 
ży Ludowej, O przygotowa- 
niach do Festiwalu w Kórej i 
NRD opowiedzieli studenci — 
goście. 

Później wystąpili młodzi ro- 
botnicy. 


-- Jesteśmy szczęśliwi że 
bierzemy udział w budowie 
śródmieścia naszej pięknej 


stolicy — mówi betoniarz Teo- 
dor Cankow. — W czasie przy. 
gotowań do Kongresu i Festi- 
walu udowodnimy swą pracą, 
że jesteśmy wierni ideom nie- 
rozerwalnej przyjazni młodzie- 
ży całego świata, która walczy 
o pokój. która żąda pokoju, 

„.Upłynęło kilka dni. Teodor 
Cankow dotrzymał słowa, Wy- 
konuje on systematycznie 193 
proe. normy. Przodownikami 
we współzawodnictwie są tak- 
że Aleksander Milewski — 
wykonujący 190 proc. i Kilio 
Cekow wyrabiający ponad 200 
procent, 

Młodzi budowniczowie śród- 
mieścia Sofii czczą Festiwal 
wielkimi osiągnięciam, w pras 
cy. 


Sofia, lipiec. 
JORDANKA TATARKIEWĄ 


| estt NR ej 


W czasie przygotowań do Festiwalu 


zacieśnia się je 


O tysiące kilometrów od 
Bukareszt u, w dalekiej Ja- 
ponii. ehłopcy i dziewczęta 


przygotowują sie do Festiwa- 
lu. Zorganizowali oni wiele 
interesujących imprez I szy- 
kują jeszcze wiele nowych. 
Wszystko to mówi o tym, że 
młodzież Japonii pragnie za- 
cieśnić więzy przyjaźni z mło- 
dzieżą innych krajów, że tak 
Jak wszyscy chłopcy i wszyst- 
kie dziewczęta całego świata, 
daży ona do tego co najdroż- 
sze — do pokoju. 

Bardzo istotnym momentem 
w przygolowaniach przediesti- 
walowych w Japonii byla 
współpraca między wieloma 
krajowymi organizacjami mlo- 
dzieżowymi i społecznymi. 
Tak np. aktywnie współpracu- 
ją ze sohą przy orzanizacji im- 
prez festiwalowych Liga Ze- 
spolów Chóralnych, Japoński 
Komitet Walki przeciw Woj- 


nie i w Obronie Praw Mlo- 
dzieży, Młodzież  Zwiazkow 
Zawodowych Pracowników 
Ministerstwa Rolnictwa, To- 
warzystwo Artystów  Fiłmo- 
wych, Towarzystwo Upo- 
wszechniania Kultury wśród 
Młodzieży, Rada dla spraw 
Kinematografii, Ogólnojapoń- 


ska Autonomiczna Federacja 
Studen(ów, Rada Demokra- 
tycznych Dzialaczy Nauki, 


Towarzystwo Literatów Nowej 
Japonii i wiele innych organi- 
zacji. 

W akcji przedfestiwalowej 
biorą także udział takie orga- 
nizacje młodzieżowe, jak Sio- 
warzyszenie Młodych  Chrze- 
ścijan Japonii oraz Rada Laez- 
ności Młodzieżowych Organi- 
zacji, która postanowiła wy- 
Pa swoją delegację na Festi- 
wal, 

Inne organizacje młodzieżo- 
we przygotowują wystawy 


dnosé młodzieży 


twórczości artystycznej. køn- 
kursy na najlepsze sztuki ICA- 
tralne, szkice. krótkie opowia- 
dania, Scenariusze filmowe, 
wiersze. artykuły. obrazy. pie- 
sni, rzeźbę w drzewie, fotogra- 
fikę itd. 

Będzie także zorganizowany 
konkurs na najlepszy numer 
pisma młodzieżowego poświę- 
conego Festiwalowi. 


Dla uczczenia Festiwalu od- 
będą się również zawody spor- 
towe w wielu konkuren- 
cjach między zespolami fa- 
brycznymi, uniwersyteckimi i 
szkolnymi. 

W okręgu przemysłowym 
Japonii — Nahaja, w centrum 
kraju, pod golym niebem od- 
bedą się wyrsiępy zespolów 
piesni i tańca, które niewąt- 
bliwie są najbardziej popular- 
ną imprezą w czasie przygolo- 
walń do festiwalu, 


japońskiej 


i w wielu miastach odbvwa- 
Ją się festiwale lokalne. Pod- 
czas festiwalu w uniwersyv- 
teckim mieście — Kioto stu- 
denci uchwalili rezolucję, w 
ktorej czytamy m. in.: 

„My, studenci uniwersytetu 
w Kioto, pozdrawiamy Swin- 
towy Festiwal Młodzieży i 
Studentów w Bukareszrie. Po- 
zdrawiamy również Komitet 
Przygotowawczy za jego wiel- 
ka i owocna pracę. W chwili 
obecnej na naszej uczelni od- 
buwa się festiwal pod hasłem: 
„O pokój i lepszą przyszłość”. 

Z niecierpliwościa. oczekuje- 
my zbliżających się dni, gdy 


dana nam bedzie możność 
uwzięcio udziału w Festiwalu, 
Życzymy wielu osingnieć IV 


Światowemu Festiwalowi". 


M. RACAKURĄ 
(Gazeta „Festiwal 


Na drodze pokoju i socjalizmu 


Artykuł wstępny „Prawdy” 


W artykule wstępnym „Praw- 
dr“ czytamy: 

Zaprzyjaźniony z narodem ra- 
dzieckim naród polski święci 
dziś dzień wyzwolenia Połski. 

9 lat temu w dni lipcowe 1944 
roku Armia Radziecka i oddzia- 
ły odrodzonego Wojska Polskie- 
go wkroczyiy na ziemię polską, 
wyzwalając ją od niemiecko-fa- 
szystowskich naieżdźców i cie- 
mięzców. W wyzwolonym Cheł- 
mie utworzono pierwszy rząd 
ludowy — Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego. 22 lipca 
Polski Komitet Wyzwolenia Na- 
rodowego opublikował manifest, 
w którym wezwał polskie masy 
pracujące do walki o wolność i 


niezawisłość ojczyzny oraz ogło- | 


sił szeroki program przemian so- 
cjalnych, wyrażający gorące 
pragnienia polskich robotników. 
chłopów i inteligencji. 
Program ogłoszony przez rząd 
ludowy obromienił drogę naro- 
du polskiego do wolności i nie- 
zawisłości. do odrodzenia jego 
państwowości Od tego czasu 
Tozpoczął się nowy etap dzie- 
jowy w życiu narodu polskiego. 
Natchniona i kierowana przez 
swą partie klasa robotnicza jed- 
nocząc się z pracującym chłop- 
s«wem i demckratvczną inteli- 
gencją podięła dzieło budowy 
nowej, prawdziwie 
wolnej Polski. 
Łamiąc opór reakcji lud 
polski dokonał adniczych 
przeobrażeń demokratycznych 
odpowiadajacych żywotnym in- 
teresom olbrzymiej większości 
narodu. stał się gospodarzem 
swego losu. Ziemia obszarnicza 
przekazana zostałą tym. którzy 
na niej pracowali — pracujace- 


zas 


mu chłopstwu. Znacjonalizowa- i 


no wielki i średni przemy 
transport i banki. wprowadzo- 
no państwowy monopol handju 
zagranicznego. Naród polski 
wyzwolony na zawsze od ucisku 
burżuazy jn0-00:zavniczezo pew- 
nie wsroczył na droge szybkie- 
ga rozwoju narodowego i po- 
stępu społecznego. na drogę bu- 
downietwa socjalistycznego, kła- 
dącego kres wvzvskowi ladu 
pracujacego miast i wsi. Do 
przeszłości należa czasy. gdy o 


polityce Polski decydowali impe- | 


rialiści zachodni. 
stając się wolnvm 


Naród polski 
i niezawi- 


siym zerwał z dawną antynaro-, 


dowa polityką 
przedwojennych 
obszarniczych klik 
polityka, która skazywała go na 
niewolę. Polska Rzeczpospolita 
Ludowa ustanowiła stosunki so- 


zagraniczną 
burżuazy jno- 


ludowej, i 


rządzących. ' 


| juszu i przyjaźni z krajami obo- 
izu demokratycznego, a przede 
„wszystkim ze 
| dzieckim. Zawarty między Pol- 
'ską a Zwiazkiem Radzieckim u- 
(kład o przyjaźni, pomocy wza- 
jemnej i współpracy powojennej 
jest wzorem przyjaznych i o- 
partych na równości stosunków 
miedzy wolnymi państwami, 
„jest niezawodna rękojmią nie- 
'zawisłości baństwowej Polski. 


i Równocześnie przyjażń radziec- | 


Kko-polską stała się potężnym 
| czynnikiem utrzymania pokoju 
jw Europie i na całym świecie. 
Scementowała ona zjednoczony 
front między naszymi krajami | 
| przeciwko wspólnemu wrogowi 


Związkiem Ra- | 


w usuwaniu przeszkód stawia- 
nych przez wrogów nowego u- 
stroju, imperialistów i ich a- 
gentów. 

Nie wolno zapominać ani na 
chwilę, że koła rządzące agre- 
sywnych państw imperialistycz- 
|nych, którym nienawistne 
sukcesy wolnych narodów bu- 
dujących socializm. nie cofają 
Się przed żadną nikczemnością, 
aby przeszkodzić pokojowemu 
budownictwu. Przeznaczają one 
setki milionów dolarów na pro- 
wadzenie zbrodniczvch, oszczer- 


czych, podjudzających kampanii, 
¡na utrzymanie swych agentów, 


szpiegów, terrorystów, dywer- 
santów. usiłujących przedostać 


imperializmowi niemieckie- 
'mu. Polska Ludowa jest moc-' 
'nym ogniwem ziednoczenego i 
potężnego miedzynarodowego o- 
|bozu pokoju, demokracji i socja- 


| lizmu. 
Z.roku na rok między Polską | 
Ludową a Związkiem Radzier- | 


"kim umacniają się i rozwijają | 
korzystne wzajemnie stosunki 
| braterskiej wspólpracy we 
| wszystkich dziedzinach życia —! 
| politycznej, ekonomicznej i kul- 
jturalnei. ZSRR i Polską E 
'pospolita Ludowa rs E w 
(mię walczą wytrwale o 
‘wanie i utrwalenie bo 
wszechrego. 

| Na budstawie szerokiej współ- 
„pracy ekonomiczne! ze Zwiaz- 
uier Radzieckim i przy 
go bezinteresowavm re 

„wszechstronnie wyko: 
zwycięskie doświaśi anią 

dzieceie hudoww kowego ży 
"polskie masy pracujące csing 
nęłv wielkie sukcesy w cd? 
dowie 1 rozwoju gospodari 
*wego kraju, w dziaje razwoju | 
kultury i podsoszesią dobiesnzji 
lu narodowezo. 

Pod kierownietwam parti: ro- 
botniczej naród polski szybka 
dźwigną? swój krai z ruin i o- 
becnie w toku realizacji 6-let- 
niego Planu rozwoju gospodar- 
ki narodowej pomyślnie zakła- 
da ekonomiczny fundament so- 
' cjalizmu. | 

Po zobrazowaniu sukcesów | 
narodu polskiego w dziedzinie | 
,gospodarcze1i i kulturalnej 
„Prawda“ pisze: 

Na podstawie swego życia i 
walki o zbudowanie socjalizmu 
ludzie radzieccy wiedzą, że rez] 
alizacja wielkich zadań budo- 
wy socjalizmu — to sprawa nie- 
łatwa, że wymaga ona wytrwa- 
ilości i odwagi w pokonywaniu 
| trudności. nieuniknionych w to- 


"7 
i5 


po- 


ta- 


na 
PO 


i 
| 


| 
| 
Í 
i 
| 
I 


| imperialistycznymi 


[towe] sił 
| jest bud 


się do krajów demokracji ludo- 


, wej, aby organizować tam zbrod 


niczą działalność dywersyjną. 
Przeprowadzone w Polsce pro- 
cery sądowe przeciwko zdema- 
skowanym  szpiegom i dywer- 
santom wykazałv. że wszyscy a- 
genci wroga, którzy przedostali 
się do kraju. związani byli z 


Stanów Zjednoczonych lub za- 
iażnych nich państw kapi- 
oietvcznych. 

Robutniev i chłopi polscy 
przezzli niemałą drogę w 
budowia swego państwa ludo- 
WO - (eamasratycznego, w u- 
mnocnierniu jego zdo!ności obron- 
naj, zdobyli wielkie oraktyczne 
lnświsdqczenie w budownictwie 
paśstwowym i gospodarczym. 
v* tym tkwi rękojmia, że pod 
kierownictwem swej partii ro- 
hotniczej pomvślnie wykonają 
oni wielkie zadania budowni- 
wa socjalistycznego. Dema- 
ujac oszczerezą antypolską 
pronagande wrogów pokoju 3 
socjalizmu, nieustannie wzma- 
cniając swą czujność, udziela- 
qas zdecydowanej odprawy pro- 
wokacjom sił agresji, polskie 
masy pracujące pewnie kroczą 
naprzód, zmiatając ze swej dro- 
gi wszelkiego rodzaju przesz- 
kody. 

Wzywając polskie masy pra- 
cujące do wzmagania czujności 
rewolucyjnej, do walki 
wszechstronne umocnienie pol- 
skiego państwa ludowego, soju- 
szu robotników i chłopów, Pre- 
zes Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Eo- 
lesław Bierut mówił: 

„Najwyższym obowiązkiem i 
zadaniem naszej partii — ezo- 
y Frontu Narodowega 
zić w masach pracuj»- 
cych świadomość wie kiej r 
naszego państwa ludowego 


EAR 


już 


8 


są | 


wvywiadami | 


f 
o 


| wolności narodu, 
| losci. Nasze państwo ludowe 
| jest podstawą wzrostu t rozwo- 
ju naszych sił zbrojnych, stoją- 
cych na straży niepodległości 
naszego kraju. Nasze Wojsko 
Ludowe, otoczone miłością całe- 
so narodu i opieką naszego 
| państwa. złączonego  nierozer- 
,walną przyjaźnią i braterstwem 
vå 
' Radzieckim i wszystkimi siła- 
mi światowego obozu pokoju, 
' demokracji i socjalizmu, potra- 
fi odeprzeć wszelkie zakusy a- 
gresorów na nienaruszalne gra- 
i nice Polski Ludowej, potrafi 
strzec i bronić wolności 
i wielkiej sprawy pokoju“. 
Tak myśli cały polski lud 
| pracujący. Wzmaga on swe wy- 
, siłki w walce o wykonanie wiel- 


Jego przysz- 


| nietwa, jeszcze ściślej zwiera 
swe szeregi wokół Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczel 
|i rządu ludowego, nieustannie 
zacieśnia przyjaźń ze Zwiazkiem 
ı Radzieckim, z Chińską Repub- 
iiką Ludową, ze wszystkimi 
i krajami demokracji ludowej. 

Naród polski z niezłomną wia- 
rą patrzy w przyszłość, Mocną 
ostoją hvatniego narodu po!skje- 
go na jego żedynie stusznej dro- 
| dze odrodzenia narodowego i 
społecznego był, jest i bedzie 
sojusz 1 przyjażń miedzy Związ- 
kiem Radzieckim a Polską Rze- 
czpospolitą Ludową. 

W dniu świeta odrodzenia 
Polski narón radziecki Życzy 
swemu wiernomu przyjacielowi 
— bratniemu narodowi polskie- 
,mu nowych sukcesów w budi- 
wie socjalizmu. w walce o za- 
chowanie i utrwalenie pokoju. 


* 


Śrorłowa rasa radziecką po- 
Świeca artykuł” wstępne Świa- 
tu Narodowemu Palskici Rza. 
czypnspoiiej Ludowej, „ŚŃwin- 
lto Narodowe ludu 
ga” ta' 4 


uatan 
"ztępnacp 


Sat, 


Rów- 
ta“ 

Odrodzenia 
|Polski snecjalnv arivh Po- 
Inadio „Prawda, „Fzwłesta* i 
inna dzienniki moskiewezia ga- 
|mieszcznją sprawozdcanta z UO- 


„Izwinncjie, 
„Krasna a 
arp 


| nież 


| ww 


Świe 


czysiej sesji Stojeczynni Rady 
Naradowej z abszernym stresr- 
czeniem rafer: przewońnieza. 


4 tatnnerA 


nej 
Prezesa Ra- 


cegn RE Polskie” 
Marili Robotniezni, 


niezwyciężonym Związkiem | 


Polski | 


| kich zadań pokojowego budow- | 


2) tun. przedstawicinie Szaro- 
kich warstw ludności przybyli 
ż zela; igli do Izby Gmin 
aby zwyć uwaga swym pn 
latom na koniecznaść przeprowa- 
lata A rekoweń wielkich mo- 

f! w boz sakienkolwiek wa- 
aer "yw wslębnych i aby do- 


WSI) 


y Ministrów PRI, Bolesława : 


(desja Rady Najwyższej ZSKR 
odbędzie się 5 sierpnia br. 


Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zmieniając poprzednią de- 
cyzję postanowiło zwołać piątą 
j sesje Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Ra- 
|dzieckich na dzień 5 sierpnia 
| 1953 roku, 


ZA 


Lud Paryża 
czci pamięć oliar 
faszystowskie; 


prowokacji 


We wtorek odbył się w Pa- 
|ryżu uroczysty wiec żałobny ku 
czci ofiar nikczemnej prowoka- 
(cji policji w dniu 14 lipca. Na 
wiecu wygłosiła przemówienie 
Eugenia Cotton, która oświad- 
czyła m. in.: „Tradycyjne świę- 
to 14 lipca zhańbione zostało 
w tym roku nikczemną prowo- 
kacją policji. Każdy rozumie. 
| że jedyną drogą do powstrzyma- 
nia wzmagającej sie fali repre- 
sji jest jedność wszystkich ucz- 
ciwych ludzi. Przyjaciele! Nie- 
chaj każdy z nas zobowiąże się 
dzisiaj, że przyciągnie do na- 


jszych szeregów nowych obroń- 


ców pokoju i wolności!* 


Ludność Anglii 
domaga się 
zwsiazia konferencji 
W.e:kich mocarstw 


é sią reśwoju hantin mie- 
a Zachodem 
ciągu całego dnia członków 
y Gmin odwiedzały delega- 
je mas pracujących, O godz. 1B 
ans de wiadomości, że po- 
słów odwiedziło 60 delegatów. 
Deleqacja z Manchesteru przy- 
wosa petvcję podpisaną przez 

osób. żadającą rokowań 
wielkich mocarstw i rozwoju 
hand między Wschodem a Za- 


Wschodem 


ku wielkiego budownictwa oraz kształtowaniu życia, dobrobyt: | Bieruta. i chodem. 
RJ ES o E "a 
. LJ LJ LJ r 4 
Przygotowania w Panmundżon do zawarcia rozejmu! goa ace: 
i || j " 4 . a 1 d à 
: f 0 nelskim Swiecie Narodowym 
Korespondent agencji No-| maczv dla ustalania różnojęzy- | Man miał oświadczyć, że zli ; ró Js NATE j ar 
wych Chin donosi, że w dniu cznych tekstów dokumentów | waza sprawę złożen a Founi. pe: a OC E R i apia E gur wiarą | mi- 
21 lipca adhywaly się w Pan- związanych z rccowaniami o nego protestu“ przeciwko temu j ; ky a E pe. i R 8. 7 AAC x a 
mundżonie przygotowania do rozejm w Kerei, oswiadczeniu Harrisona. ie Pi r p 4 E R A Niż A ja Nawych Chin dono- 
podpisania rozejmu. Zwiększyła, Podczas gdy świat oczekuje| w związku z tego wodzasy M zyk is nap tis ap i l bm. po ołud- 
nych przez ohie strony. W dniu le agencja Nowye hin — Chin przypomina AZT too > ticzvsta akademi zji 9 rocz 
2l bm. spotkały się trzy grupy | przedstawiciele Li Syn Mana seksi Nam Ira; AR 5. Aru Py OŁ" NE caly a” 
oficerów sztabowych, Również kontynuują swe wystąpienia ' trwać bedzie poiiiyka pr SE SA NB B AD S E ać m» Sh me ZERTAASCH 
olicerowie łącznikowi naradza- | przeciwko rozejmowi. Agencje nia dowództwa ONZ w W11} Pana Tido T e mlnietep Ooasu Bo- tiay imie- 
li się rad ustaleniem ostatnich , amerykańska United Press do- | ku do rządu południewo ; DORE Musso og Eoi o. niu Batodu” E serdecz- 
szczegółów administrucyjnych. | niosła we « torek, ŻE wysocy -| reańskiego | południowo - ka- odbudowie esn Miasta. Or-| nie pozdrowił naród polski ora? 
Korespondent agencji Nowych rzędnicy południowo - koreań. |reańskich sil zbrojnych, mażii- |gan Niemieckiej -Partit Liberale podkreślił jego wspaniałe osią- 
Chin podkreśla. że of.cerowie,scy wciąż jeszcze powłarzają | we jest, że wykonania warun | nej Der Morgen“ obak arty- i gniecia w dkfedztnie politvcznej 
sztabwwi muszą zmienić biex |zastrzeżęnia wysumęte przez ków ukladu roetjmowego he KU 3 Nas j e x lks ekonomicznej i kulturalnej, 
Wojskowej has demarkacyjne, ŁI Syn Mana. Agenci Associa- dzie nadal sabotowsne -- nrzed | 14 pt. „Nasz sąsiad r IJ p 
w ien spórób bv zgadzała się ted Press podaj:. że lisynma- | podpisaniem wzernu lub póź. iym podkreśla WNE DA, * 
ona z obecną linią kontaktu bw i nowski minister sDlaw zaglani- | niej", Narody świat — kończy | jaźni polska - niemieckiej i ro- W obecności ambasadorów 
jowego, która przesunęła się na 'tznych dal do zrozumienia. iż | agencja Nowych Chin — ocze- i lẹ stanicy na Odrze i Nvsie ja- | ZSRR i Polski, przedstawiciel 
południe od czasu. gdy pogwal- spodziewać się należy nowego kuję, czy strona amerykańska | ko czynnika pokoju światowe- dyplomatycznych Węgier, Al- 
cenie porozumienia w spraw e | sprzeciwu rządu Li Syn Mana. dotrzyma swych uroczystych | go. pizynosi ilustrowany arty-| nanii | Rumunii oraz licznych 
jeńców wojennych przez Li Syn | Jakkolwiek szef delegacji ame- | przyrzeczeń. aby można brio kuł zatytułowany „Ludzie ıl osobistości włoskich odbyła się 
Mana nagle zahamowało przv- | rykanskiej Harrison  oświad- | pedpisać i urzeczywistnić ro- f miasta Polski Ludowej“ w Rzymie we wtorek akademia 
owania do podpisania vwe: | czył, że dowództwo ONZ otrzy: | zejm. sa S i 7 dla uczczenia 9 rocznicy odro- 
mu. W tym celu jedna z grup! mało od rządu a a k * dzenia Polski, Senator Umberto 
ieetiw sztabowych badała we ; reańskiego niezbędna zapewnie- Jak donosi agencia Nowvch Tetracini wygłosi} przemówie- 
wtorek mapy terenu działań | nia, że rząd ten nie będzie 6a- | znin delegacja. Porea heko “ i nie poświęcone tej rocznicy. Na 
wołeńnych. Inna grupa ofice- |botował wykonania warunków |ska  uczestnicz ZROB (HA REM vHumanile" zamieszcza arty-| akademii, zorganizowanej przez 
mew sztabowych wezwała tłu- |układu rozejmowego — Li Syn | 5" ho że dka o iku swego gu eeondentas w] sindet towarzystwo stosunków 
nach o rozejm w Korei ogłos'ła Warszawie Guillemota. Guille- kulturalnych z Polsk 2. d- 
komunikat stwierdzający, że "mot opisując odbudowę Rynku P U AR TE We Ea 
oficerowie sztabowi obu stron | Starego Miasta stwierdza m. in. W; 4 A Sc A A Ró io 
odbyli 22 bm. oddzielne nje- „Robotnicy. malarze i rzeżbia- Donii, PPR o ma” 
ZTANDAR jawne posiedzeni kadu 


MŁODYCH: 


Odznaczenie wybi 
kuitury f 


Rada Państwa uchwałą z | 
22 lipca 1953 r. nadała odzna- | 
czenła panstwowę wybitnym | 
dziaiaczom kultury fizycznej. | 

Złote Krzyże Zasluzi otrzy:, 
mali: Aleksy Antkiewicz —| 
Wicemistrz drużyny w boksie. | 


Zofia Kwaśnicowa — kierow- | 


tnych działaczy 
izycznej 


nik katedry tańców ludowych 
przy AWF, 

Ponadto 
działaczy 


38 przodujących 
sportowych odzna= 
czonych zostało  Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi, a 38 otrzy- 
mało Brązowe Krzyże Zasługi. 


Zakończenie Il Ogólnopolskiego Raidu Kolarskiego 


szlakiem 


22 bm. ponad 4m kolarzy-tury- 
stow przybyło do Warszawy, gdzie 
nastąpiło zakończenie II Ogólno- 
polskiego Raidu Kolarskiego, zor- 
ganizowanego przez PTT-K dla 
vczezeala 9 rocznicy Manifestu 
PKWN i IV Światowego Fest:wa- 

Warszawscy ZMP-owc 
na najwyższych 

Dla uczczenła 9 rocznicy wyżwo- 
lenia narodowego oraz IV Świa- 
towego Festiwalu Młodzieży t Stu. 
dentów w Bukareszcie kilkuna- 
stu warszawskich aktywistów ZMP | 
i przodowników pracy dokonało 
wyprawy wysokogórskiej, zatyka- 


Węgierki — mistrzynia 


Na mistrzostwach szermierczych 
świata Brukselj zakonczono 
padzie i| 


turnieje druzynowe w sz 
we florecie kobiet. 


Gwardia — Ki 


23 bm. węgieska drużyna Ki- 
nlzsi rozegrała trzecie w Polsce 
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PKWN 


lu Młodzieży 1 St 
kareszcie. 

Na zakończenie Ratdu kolarze 
wzięli udział w centralnym pocho- 
dzie w Warszawie, dokumentuniąc 
masowy rozwój turystyki kolar- 
skie] w Polsce Ludowej, 


y zatknęli sztandary 
szczytach Tatr 


Jac sztandary z inicjałami Swila- 
towe] Federacji Młodzieży Demo- 
kvatycznej na najwyższych SZCzy= 
tach polskich Tatr — Świnicy, 
Żółtej Turni, Kozim Wierchu, Ko- 
ścielcu i Giewoncie oraz czerwo- 
ną szturmówkę na Rysach, 


udentów w Bu- 


mi świata we florecie 


Tytuł mistrzowski we florecie 
zdobyły Węgry. a w szpadzie Wło. 
chy przed Francją, 


nizsi 2:2 (2:0) 


spotkanie, w którym zremisowa- 
ła z krakowską Gwardią 2:2 (2:0), 


C EEE 


PRENUMERATA 1 KOLPOR- 
TAZ. PPK „Ruch*, Oddział 
w Warszawie, Srebrna 12. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Zamowienia | wpłaty na pre- 
numeratę przyjmują wszyst- 
kie urzedy pocztowe oraz lj- 
s'onosze w terminie do dnia 
10-50 kazdego miesiąca po- 
przedzającego okres zamawia- 
nej prenumeraty, — Cena mies 
— 2,50 zł, kwart. — 7,50 zł. pół. 
rocznie — 15,00 zł, rocznie 
30,00 zł. Zamówtenia zbiorowe 
na pren. zakładowe przyjmu- 
le miejscowe placówki PPK 
-RUCH". 


a E 


4-B-18608 


a. 


t rze dokonali dzieła, które urze- 


Nowa prowokacja rządu USA wobec KRA 


Protest wysokiego komisarza Z 


Wysoki komisarz ZSRR w 
Niemczech Siemionow przesłał 
we wiorek do wysokiego komi- 
Sarza USA Conanta pismo na- 
stępującej treści: 

W swym piśmie z dnia 11 lip- 
ca br, do ambasady USA w Mo- 
skwie minister spraw zagranicz- 
nych ZSRR zwrócił już uwagę 
na fakt, że decyzja rządu USA 
w sprawie tzw. dostaw artyku- 
tow spożywczych do Berlinu 
stanowi szyty grubymi nićmi 


manewr propagandowy i nie ma | 


nie wspólnego z troską o rze- 
czywiste interesy ludności nie- 
mieckiej, 

W ostatnich dniach 
kanskie władze okupacyjne 
otworzyły w Berhnie zachodnim 
w poblizu granicy sektorów od- 
dzielającej Bo od Berlina 
wschodniego specjalne placówki. 
w których działają agenci fa- 
Szystowscy pod pozorem sprze- 
daży artykułów spożywczych 


amery- 


SRR 

Tego rodzaju poczynania 
władz amerykańskich ocenić 
{można jedynie jako dalszą pró- 
bę użycia do celów prowokacyj- 
|nych tych samych najemników 
|faszystowskich i elementów 
| ktyminalnych, którzy brali 
l'czynny udział w podpaleniach 
rabunkach i innvch ekscesach 
li czerwca w Berlinie wschod- 
nim, 


Wszystko to dowodzi, że- a- 
merykańskie władze okupacyj- 
ne w Berlinie dokonują ostat- 
nio posunięć, które nie dadzą 
się pogodzić z elementarnym, 
wymogami porządku publiczne» 
go. 

Zwracam pańską uwagę na 
powyższe okoliczności i proszę 
by zechciał pan podjąć nie- 
zwłocznie kroki dla położenia 
kresu wspomnianym bezpraw- 
nym 1 niedopuszczalnym Poczy- 
| haniom. 


Występując w obronie średnich warstw 


Niemiec zach. KPD 
ańtynaroiowego 


Agencja ADN donosi, że 19 
bm. odbyła się w Neu-Isenburg 
ioło Frankfurtu n'Menem kon- 
ierencja delegatów warstw śred- 
dnich ludności zachodnio-nie- 
miechiej — rzemieślników, drob- 
nych i średnich kupców i przed- 
siębiorców, Konferencja zosta- 
la zwołana z inicjatywy Komu- 
nistycznej Partii Niemiec, która 
przedstawiła program przyjścia 


Z pomocą tym warstwom spo- | 


łecznym. Program zwraca uwa- 
sę na konieczność zapewnienia 
rozwoju rzemiosła oraz drobne- 
&0 t średniego handlu i prze- 
mysłu w Niemczech zachodnich. 
Dalej program podkreśla ka- 
tastrofalne dla warstw średnich 
wyniki  4-letniej działalności 
rządu bońskicgo, Odpowiedzial- 


domaga się usunięcia 
rządu Adenauera 


ność za tę katastrofalną sy 
cję warstw średnie 
| posłuszny Amer 
boński i partie koalicji rządo» 
wej. Z ich winy gospodarka 
Niemiec zachodnich opanowana 
została przez monopolistów 1 
bankierów, Dlatego Komuni- 
styczna Partia Niemiec domaga 
się zmiany układu sił politycz- 
inych w Bundestagu, 


usunięcia 
antynarodowego rządu Adenaue- 
ra 1 zastąp 


i ienia go rządem kua- 
licyjnym złożonym z patriotów 
Konferencja zatwierdziła ten 
program Komunistycznej Par- 
ti. Niemiec jako sprzyjający po- 
prawie ciężkiej sytuacji rze- 
mieslntków oraz drobnych i 
srednich przedsiębiorców w 
Niemczech zachodnich, 


tua» 
h ponoszą 
yce obecny rzad 


Z warszawskiej defilady 


Lipcowa warszawska defilada 
młodzieży i sportowców hyła 
Wesoło ił 


serdecznie witali przechodzących 


niezwykle radosna, 


mieszkańcy stolicy. 


1. Ogromnie podobały sle po- 
Pisy gimnastyczne Zespołu ZS 
„Gwardia“, 


* 


2. Dumna z sukcesów w pra- 
cy, roześmiana szła młodzież 
Zakładów im. Kasprzaka. 


* 


4. Zespół artystyczny Zakła- 
dów Mechanicznych im. Strzel- 
czyka w Łodzi podoba się wszy- 
stkim bez wyjątku. 


bd 


Foto W. Zaczek 
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A wieczorem beztroska zabawa... 


Na wielkich, cięmuopomaroń- 
ezowych afiszach białymi literu- 
mi wypisane są miejsca 1 godzi- 
ny wszystkich zabaw t wyste- 
pów artystycznych w Warsza- 
wie. Grupy mlodzieży wędrują 
z jednej zabawy na drugą, ze 
Starego Rynku na Mariensztat, 
z Mariensztatu na Plac Dzier- 
zyńskiego. Ponieważ wszystkie 
aabawy odbywają się jednocze- 
śnie i barwne tłumy rozbawio- 
nych ludzi zalegają ulice, ze- 
wszad słychać śmiechy, żarty 1 
śpiew. Warszawa wygląda jak 
w karnawale. Miasto, które w 
powszedni dzień jest jednym 
wielkim placem budowy, za- 
mieniło się w miasto beżtroskiej 
zabawy. 

Mariensztat — przed wojną 
na Browarnej i innych jego u- 
liczkach bezrobotni z catego 
minsta wyprzedawali meble, ze- 
pary, ubrania.. Ścisk jest tu 
dziś niewiele mniejszy niż na 
Starym Rynku. Ze sceny pły- 
nie piosenka o urodzie, tempe- 
ramencie i zalotności warszaw- 
skich dziewcząt solistka 
zbiera huczne brawa i od war- 
szawskiej młodzieży, i od gości 
z kraju. Warszawianki robią 
niby to urażone miny, bo pio- 
senka mówi, że w Warszawie 
wystarczy uśmiech, aby znależć 
tong — ale dalsze zwrotki w 
pełnych humoru słowach wy- 
stawiają już „Alinke z Grocho- 
wa”, za to, że „trzyma się go- 
dnie", Warszawskie dziewczęta 
są dumne, ale nie odmawiają 
tańca gościom. 


Dwaj ubrani na biało mary- 
narze dość niepewnie podcho- 
dzą do grupy warszawiaków. 

— Pozwolicie nam zatańczyć 
raz z waszymi koleżankami? 

Dziewczęta obruszają się. 

— To nas trzeba pytać, a nie 
ich. Co oni tu mają do gada- 
nia? 

Wszyscy śmieją się wesoło 
marynarze prowadzą do tańca, 


z 


| Warszawiacy usłużnie biorą od 
dziewcznt żakiety do potrzy- 
| manta. Minęły te czasy, kiedy 
| takie postępowanie chłopców „2 
prowincji" skończyłoby się a- 
wanturą. Dziś młodzież, qoszczy” 
ca w stolicy, czuje się jak u swo 
ich najbliższych. 


Pary wracają od tańca. Gło- 
śnik gra — „Bo w lipcu na Me- 
riensztacie młodość jest piękną 
ECZO 

— Wiecie co? Chodźmy wszy- 
scy na zabawę na MDM. 


Marynarze  promienieją 
przestali być sami. Ludzie od- 
noszą się do siebie z przyjaźma 
i serdecznością — a przecież 
na tym samym Mariensztacie 
szlacheccy  pieniacze rozrqby- 
wali sobie niegdyś tby za to, ż 
ktoś tam kogoś potrącił tok- 
ciem. 

Beztrosko kręci się po placu 
niezliczona ilość dzieci, które 
wciąż gubią się rodzicom. 

— Chłopczyku, gdzie jest two- 
Ja mamusia? 

— Chyba zaraz przyjdzie 
ciocią, a mnie się chce pić 
i malec gramoli się bezceremo- 
nialnie na kolana wąsatedgo 
strażaka, który śmiejąc sie na- 
lewa mu lemoniadę do szklan- 
ki. 5 

— A czy nie jesteś, aby zgrza- 
ny? 

Ponuro snuje się po placu tyl- 
ko kilku bikiniarzy w koszui- 


» 
& 


je, dziewczęta przeważnie od- 
mawiają im tańca, pokazują ich 
sobie palcami, 

— Patrzaj! Zupełnie jak ze 
„Szpilek*! 

Na placach i ulicach zapala ja 
się światła — nad Wisłą wy- 
strzelą w górę snop kolorowych 
ogni, jeden, drugi, trzeci... 

— Przepraszam, jakim tram- 
wajem dojechać na dworzec? 

Górnikom odpowiada kilkoro 
na raz.. 


kach wymalowanych w kowbo- | 


Dowidzenia, dowidzenia! 
Przyjedźcie do nas jeszcze! 

— Przyjedźcie i wy do nas do 
zagłębia. 


Zabuwa dobiega końca. 


J. O. 
* 

Migają w zawrotnym tańcu 
młode zachowa tę twarze, furko- 
cą krasne wełniaki dziewcząt, 
a echo dziarskich przytupywań 
podają sobie ściany  starodaw- 
nych kamieniczek. Jeszcze... 
1eSzcze.. Cały Rynek Starego 
Miasta aż trzęsie się od oklas- 
kow, którymi tłumy zebranych 
uarszawiaków dziękują i pro- 
szą młodych artystów o więcej 
A więc jeszcze.. Młodzi artyści, 
ktorzy ma zaproszenie załogi 
KAM-u — budowniczych Sta- 
rego Miasta — swoimi wystę- 
bami urozmaicają zabawę lu- 
dową 
się długo prosić. 

Za godzinę, albo ł mniej gdy 
znirok zapadnie gtębszy i blask 
pięknie kutych latarni ozłoci 
ornamenty starych kamieniczek 
tańczyć będą WSZYSCY... 

I ta czwórka dziewcząt, które 
roześmiane i szczęśliwe trzyma 


ja się mocno pod ręce, wybija- | 


Jąc nogami takt słuchunej me- 
lodit I młode małżeństwa, wy- 
chylające się z okien komieni- 
czek... I chłopcy z KAM-u, któ- 
rey zaaferowani i ważni dzisiaj 
jak nigdy, pochylając się do 
swoich dziewcząt, szerokimi go- 
spodarsktmi gestami ukazują 
im coraz to nowe elemeniy od- 
budowanego przez nich Starego 
Miasta. 


Rok temu oprowadzali je po 
Placu Konstytuc 
ten Plac Ojczyźnie na czas, NA 
wezwanie swojej organizacji zet 
empowskiej po kilkanaście go- 
dzin me schodzili z rusztowań. 
W tym roku — Rynek Starego 


| Miasta... 


na tym Rynku nie dają | 


Ji. Po to, by dać ! 


| 


to 
jad a 
przy 


Gdzie w przyszłym rok 
warzysze z KAM.u oprowa 
będziecie swoje dziewczęta 
Lipcowym Święcie? 


* 


Nasi mali „Jankowie marzyć 
ci“ mają dziś koncertowe $ ane 
ce i kostiumy, projektowe gi 
przez artystów plastyków. i 
cje muzyki śpiewu i [i nan ie 
bierają u profesorów A tip- 
torium i baletmisirzów V pali 
cowe popołudnie pokazy. 
warszawiakom co potrafia o 
atr na Wyspie w, bazie igłę 
nie pomieścił tych Ram" 
kiórzy chcieli zobaczyć PL 
żespołów dziecięcych. Mäi 

l 

Najpierw za profesorem spó 
minem wkroczył na scenę <e 5- 
ukordeonistów te stalinogr 
kiego Pałacu Młodzieży UR ków 


i zieciad 
lestawa Bieruta. para ; 


kie, że dlugo ich nie 20P" 
Zaraz za akordeonistai 
bardzo liczny zespół pie DE 
teńca z sieradzkiego. Potem 
zanka  łowicka, góralczy dee 
Bukowiny Tatrzańskiej, jące? 
styniacy, dwa chory ae: i 
międzyszkolny =z Poznam A 
Fiiharmonie Krakowskie) „u, 
na zakończenie Suita za, pa 
ka, wykonana przez REA u 
dzieżowego Domu Kule ga 
Warszawie, dorównująta hd 
towi zawodowemu, O 30 dj 
szająca chyba balet a Ba 
urokiem osobistym Ge jm 
ców, Publiczność PDG a ŻE 
gorąco przyjmowała ZOO AN 
ci z różnych dzielnic rodzi” 
Wielu matych GU ER 
ło się już w ciągu LR: RT 
więciu jasnych lat, ku z 
myka dzisiejsza rocznic wtęcej 
najmiodsze budziły „naj 
zachwytów i wzruszeń. 


H. K 


